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Jak ocalał ppłk. Filipowicz
w katastrofie samolotu P.Z.L.—19?

MOSKWA, 14. 9. Kom isja spsc 
jalna, która wyruszyła na miejsce 
katastrofy, jaka  się wydarzyła poi 
skiemu samolotowi „P. Z. L. 19*‘, 
ogłosiła już dokładnie sprawozda 
nie z przebiegu tej katastrofy.

W szystkie dotychczasowe w er­
sje o tern, jakoby ppłk. Filipowicz 
skakał ze spadochronem, a samolot 
lozbil się naskutek defektu silnika, 
upadły. Okazuje się, że katastrofa 
w ydarzyła się o godz. 10 wieczorem 
wedle czasu sowieckiego w odległo 
ści 1 i pół km. od wsi Zazurskojj. 
Samolot leciał na wysokości 500 m. 
Przy przejściu przez chmury, n a­
skutek niedokładnych obliczeń lot­
nika ś. p. kpt- Józefa Lewoniewskie 
go, nastąpił ześlizg samolotu na 
skrzydło, a następnie korkociąg. 
K pt. Lewoniewski wyskoczył lub 
też wyrzucony został w czasie ześliz 
gu samolotu z kabiny. Zwłoki jego 
znaleziono, w odległości 15 m. od 
szczątków samolotu.

Tymczasem ppłk. Filipowicz nie 
zdążył wyskoczyć i pozostał w sa­
molocie, który dotknął kołami zie­
mi i toczył się jeszcze po nierównym 
terenie na przestrzeni 35 m., w yry ­
wając głębokie brózdy. Ppłk. F ilipo 
wiez dzięki mocnej budowie szkiem 
tu  samolotu, w którym pozostał, oea 
lał, odniósł jednakże liczne obraże­
nia zewnętrzne i odrapanie całego 
ciała, obijając się o poszczególne 
części kabiny w czasie upadku.

Pod wrażeniem lej katastrofy

Kto wygrał na loteri i?
Zł. 15.000 na n-ry: 5862/ 105417.
Zł. 5.000 na n-ry: 10502 23226

72677 73357.
ZŁ 2.000 na n-ry: 7746 11607

13438 21851 30246 30582 34071 47530 
50061 55869 68156 74378 19967
126418 127096 140950 1456:;).

Zł. 1.000 na n-ry: 5527 11845
11878 17477 23005 39555 40586
41699 42018 57108 60529 ? 4623
70932 71525 71888 73993 7579?
76599 78666 87864 100960 102750
107953 107999 110290 121231 1:5355 
129303 131381 132352 137514 IT8978 
142853.

ZŁ 15.000 na nry: 6900 31246.
Zł. 10.000 na nrv:21127.
ZŁ 5.000 na nry? 59555 95588- 

' " Zł. 2.000 na nry: 8828 37280
40652 40946 80520 85363 95829
104048 105520 107154 108372 1172 0 
135028 151806.

Zł. 1.000 na n-ry: 2653 5543
18494 22136 23618 24626 v 8579
131748 35G10 37620 410*5 47934
49659 50750 51036 58311 66034
6891.0 67347 75648 80316 C16S9 
83516 87992 92147 97019 99415
99434 102413 194180 107627 112934 
114173 116732 119029 122016 127213 
136749 143417 145758 145905 1'0275 
151892 152653.

ppłk. Filipowicz doznał silnego 
wstrząsu nerwowego. O tern, że 
kpt. Lewoniewski wyskoczył ze sp - 
doehronem świadczy fakt, ie  zwło 
ki znaleziono w niewielkiem w głę­
bieniu, przykryte rozwiniętym spa 
dochronem.

Pomoc nadeszła w 30 m inut pa

wypadku. Rannego ppłk. Filipowi­
cza przewieziono do szpitala w Ja -  
drinie, ciało zbś ś. p- kpt. Lewoniew 
skiego odtransportowano tam  nad 
ranem. Ciało lotnika przesłano sa 
molotem do K azania; a stam tąd od 
transportowane będzie pociągiem 
do Moskwy, a następnie do krain.

Odnalezienie balonu 
„Kościuszko’'

LAC ST. JO S E P H  (QUEBEC) 
14. 9. Balon polski odnaleziony o- 
stał dziś w odległości 30 mil na pói- 
noeo- zachód od Riviere a Pierre.

Balon zawieszony był. na drze­
wach. Lotnicy po odszukaniu balo­
nu zawrócili do Lac st. Joseph, ce­
lem zorganizowania wyprawy dla 
przewiezienia balonu do stacji ko­
lejowej.

 xOx----

Sprawa o podpalenie Reichstagu
przed międzynarodowym sądem w Londynie

!? rat

LONDYN, 14. 9. W Londynie 
rozpocznie się dzisiaj zaimprowizo­
wany przez międzynarodowy komi 
te t specjalny przewód sądowy, kto 
ry  przeprowadzić ma śledztwo, < • - 
lem ustalenia odpowiedzialności za 
podpalenie Reichstagu.

W  skład tego sądu wchodzi sze­
reg wybitnych prawników z całe 
go świata, a mianowicie: z Francji 
•— Moro Giafferi i Bergery, z Au- 
glji — P ritt, który równocześnie bę 
dzie przewodniczącym sądu, z Ame

ryki — Garfield Hays,, z Szwecji-— 
Branting. z Belgji — Vermeylen, 
z Danji — Y aldt Maydt i z Holand/i 
kobieta p. Bakker Nort. Śledztw-.1 
prowadzone będzie w jednej z sal 
gmachu trybuny, udzielonej do dy­
spozycji za pośrednictwem angiel 
skiej izby adwokackiej.

Przewód potrw a około 4 dni, sąd 
rozpatrzy szereg dokumentów oraz 
przesłucha wielu świadków, niektó 
rych przybyłych z Niemiec.

BUDAPESZT, 14. 9. PAT. O 
północy przybyła do Budapesztu 
delegacja polska w składzie 30-tu 
osób pod przewodnictwem 6 mi­
nistra Jan ty  - Połczyńskiego, któ 
ra  ma wziąć udział w uroczysto­
ściach ku czci Batorego, jakie odbę 
dą się na Węgrzech.

Na przyjazd delegacji polskiej 
miasto przybrane zostało flagami 
o barwach narodowych. Dzienniki 
przynoszą liczne zdjęcia fotografie* 
ne pamiątek z kampanji wiedeń­
skiej oraz portrety Jana  ^ bie- 
skiego..

BUDAPESZT, 14. 9. PAT. Lot 
nicy polscy, którzy, lecąc szlakiem 
Sobieskiego przybyli wczora j do 
Wiednia, wylądowali dziś rano w 
Budapeszcie.

List wampira z Pragi.
PRAGA, 14. 9. — Już drugi ty 

dzień cala Praga żyje pod znakiem 
tajemniczej zbrodni dokonanej na 
Otylji Yranskiej, której zwłoki zna 
leziono poćwiartowane i umieszczo­
ne w dwu walizkach w Koszycach i 
Bratysławie.

Po przesłuchaniu kilkunastu po 
dejrzanych o zbrodnię mężczyzn, 
sprawcy nie znaleziono. Obecnie
prażanie poszukują wysokiego blon 
dyna, którego widziano z Vranską 
na kilka godzin przed zbrodnią w 
kabarecie

Morderca kpi z policji.
„Pod, p o li tycznym  tru p em “ .

Policja bada nieustannie całe 
procesje „wysokich blondyn ów“,
jednak bezskutecznie.

Sensację w całej sprawie stano­
wi list, otrzymany przez redakcję 
jednego z pism praskich, wystoso­
wany przez mordercę Otylji Yran 
skiej „Karola X. Y.“

W  liście tym morderca Dnieje 
się z wysiłków policji i radz’i jej, 
by zaprzestała poszukiwań, bo i tak 
go nie wykryje, bowiem nikt go

Tragiczny wypadek
przy budowle linji tram w ajow ej w Sosnowcu

Robotnik uderzony w głową padł trupem na miejscu
Wczoraj przy budowie linji 

tramwajowej na id .  Narutowi­
cza w Sosnowcu wydarzył się tra ­
giczny wypadek, który zakończył 
się śmiercią jednego z robotników.

Przy układaniu szyn nn w pom 
nianej ulicy zatrudnionych było kil 
ku tobotników.

W czasie_ wyładowywania rzyn 
z wozu robotnicy zrzucili szynę 
na ziemie

Szyna upadła na leżący na ziemi 
żelazny drąg t. zw. „bneszty ngę“, 
która z olbrzymią silą uderzyła dru 
gim końcem w głowę stojącego o- 
bok robotnika 34-letniego Jana 
Żurka.

Nieszczęśliwy padł trudem na 
miejscu.
1 Zwłoki ofiary tragicznego wy 

padku przewieziono do kostnicy 
szpitala renardowskiego.

nie widział z jego ofiarą. Morderca 
opisuje, iż spotkał Yranską na uli 
cy i razem z nią udał się

do swego mieszkania.
Nie miał zamiaru mordow u ■ jej. 

dopiero gdy zażądała od mego pie 
niędzy za spędzoną noc, ogarnął go 
szał i ogłuszył ją. Następnie ułożył 
ją na stole i począł krajać na cr ęści, 
przyczem za wzór służył , mu rysu­
nek szkieletu ludzkiego w podręczni 
ku zoologji.

Część poćwiartowanego ciała u- 
łożył w dwu walizkach, następnie 
zmył dokładnie wszelkie ślady, po- 
czem obydwie walizki nadał na 
dworcu - -  jedną do Koszyc, drugą 

do B ra tys ła w y .
,,Nie grozi mi zdrada, ani ujaw 

nienie — pisze morderca — czego 
najlepszym dowodem jest fakt, 
byłem w prezydjum policji, aby 
przyjrzeć się wystawionej tam gło 
Avie zamordowanej. Nie zabijam 
dla pieniędzy, morduję jedynie 

z tęskno ty  za krwią.
Gdzie niema śladów, tam aro 

Seottland Yard nic nie pomoże'1 — 
kończy swój list zbrodniarz.

Policja stanęła przed zagadka. 
Chodzi przedewszystkiem o stw ier­
dzenie ozy list rzeczywiście poch »- 
dzi od mordercy, czy też jest misty 
fikacją.
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i ze świata
766-LECIE ŁUKOWA.

LUBLIN, 14.9. W obecności władz 
państwowych, samorządowych, wojsko 
wych i tłumów publiczności odbyły się  
w Łukowie uroczystości 700-letniej ro­
cznicy założenia miasta.

Po nabożeństwie uformował sic ol­
brzymi pochód, który przeszedł przed 
gmach magistratu. Tam przemówił sta 
rosta dr. Stokała, poczem dokonano u- 
roezystogo odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej.

Równocześnie w obecności kuratora 
lubelskiego okręgu szkolnego Lewic, 
kiego odbył sie ujazd b. wychowanków  
szkół w Łukowie. Na zjazd przybyło o- 
kolo 260 b. uczniów, którzy odbywali 
studja średnie w Łukowie.

CODOS I ROSSI LECĄ DO 
WARSZAWY.

PARYŻ, 14.9. Slyuny lotnicy francos 
ty  Codos i Rossi zm ienili pierwotny 
plan i zamierzają dopiero we czwartek 
wystartować do Moskwy samolotem 
„Joseph Lebrix“.

Pierwszym etapem podróży ma być 
Warszawa.
PAPIEŻ K A SU JE  CEREMONIĘ CA 
ŁOWANIA PIERŚCIENIA RYPAKA

CITA DEL VATIC ANO, 14 9. Wo­
bec olbrzymiej ilości napływających 
stale do W atykanu pielgrzymek, Oj­
ciec święty postanowił skasować do­
tychczasową ceremonje całowania go 
w pierścień Rybaka. Ceremonja ta 
zmuszała go do tej pory do przechodzę 
nia z sa li do sali w pośród długkh rzą 
dów zebranych tłumów, które cisnęły 
sie do ucał. pierścienia Nam. Chry­
stusowego i była niesłychanie dla pa­
pieża mecząca.

Od tej pory Ojciec święty przyjmo­
wać bedzie pielgrzymów w wielkiej sa 
li t. zw. sali Błogosławieństw, w której 
siedzieć bedzie na tronie i stamtad u . 
delelać błogosławieństwa wiernym.
FALA STRAJKOW A W AMERYCE.

NOWY JORK, 14.9. Ustawodaw­
stwo amerykańskie w sprawie ożywię 
nia żyei t gospodarczego napotyka na 
wielkie trudności, szczególnie przy 
wprowadzaniu różnych ustaw przemy 
słowych.

W Nowym Jorku mają sie odbyć 
wielkie m anifestacje propagandowe w 
sprawie przełamania tych trudności.

W pensylwańskim okręgu węglo­
wym zastrajkowalo we wtorek 10.009 
robotników.

Istnieje obawa, że wybuchnie strajk 
generalny w przemyśle węglowym w 
całej Pensylw anii oraz w stanach Ten 
nessee, Keutucky i W irginji.

W Patterson, w stanie New Jersey, 
wym usiły komunistyczne związki zawo 
dowe unieruchomienie 62 fabryk włó­
kienniczych z 30.000 robotników.

Na Union Spuare w Nowym Jor 
ku protestowało 50.000 komunistów  
przeciw niskim zarobkom, ustalonym  
w drodze ustawy.
STRASZLIW A EKSPLOZJA GRANA 
TU W GRONIE BAW IĄCYCH SIĘ  

DZIECL
BUKARESZT,14.9. W miejscowości Da 
rabanti 11-Ietni syn gospodarza Blida  
riu znalazł na strychu, p r z e c h o w y w a ­
ny od czasu wojny światowej, grauat 
artyleryjski.

W chwili gdy schodził ze strychu 
wyrwał mu sic granat z rąk i padł po 
miedzy bawiące sie rodzeństwo.

Skutki eksplozji pocisku były fatal 
ne. Trojo bawiących sie dzieci zostało 
dosłownie rozerwanych w strzępy

Na widok skutków' swej lekkom yśl. 
nośei, chłopak wskoczył do studni. Zdo 
łauo go jednak uratować. Po wyciągnie 
ciii go ze studni, chłopak zbiegł i nie 
udołano go do tej pory odszukać. Zacho 
d ii uzasadnione podejrzenie, że popeł­
nił on samobójstwo.

Wypadek wy wołał wstrząsające wra 
żenie w okolicy. Na miejsce katastrofy 
gromadziły sie tłum y wieśniaków, przy 
byłe nawet z dalekich okolic. Po
grzeb ofiar wypadku przybrał rozmia 
ry manifestacyjne.

Stary cygan zahipnotyzował dwie panny
i uprowadził je do obozu.

LWÓW, 14. 9. Koczujące na 
przedmieściach Lwowa obozy cygań 
Ekie me przestają być plagą żarów 
no mieszkańców miasta, jak i policji 
której poddani króla K wieka dają 
codziennie wiele do roboty.

Ostatnia afera cygańska, jaka 
jest obecnie przedmiotem dochodzeń 
policyjnych, wyrasta jednak bard v  
ponad wszystkie dotychczasowe.

Oto w obozie, którego dowódcą 
jest stary cygan Biliński, znalezio­
no przypadkowo młodą dziewczyną 
uprowadzoną przy pomocy niezba 
danycb bliżej praktyk cygańskich 
jeszcze przed dwoma laty z domu 
rodzicielskiego w Kałuszu. Sprawa 
ma się następująco:

Przed dwoma laty poznały się 
15-letnia córka urzędnika w K ału­
szu Janina F. oraz jej koleżanka 
Irena K z młodym cyganem Biliń­
skim, synem dowódcy obozu, przy­
byłego dc Kałusza z powiatu sanoc 
kiego. Obie panny zaproszone zosta 
ly do odwiedzenia obozu cygańskio 
f*o, gdzie zetknęły się ze starym Bi 
lińskim.

Ort owej chwili dziewczęta dzia­
łały jakby w hipnozie, ulegając 
bezwzględnie wpływowi starego cy 
gana Tego samego dnia Biliński 
zwinął obóz i ruszył w drogę, żabie 
rając ob:e panny. Po drodze udało 
się Irenie K- uzmysłowić sobie, co u 
czyniła i zbiegła z obozu.

Janina zaś, prawdopodobnie wię 
eej podatna na wpływy hipnotyczni 
pozostała Wszelkie poszukiwania 
za zaginioną córką pozostały prz -z 
dwa lata bez rezultatu. Dopiero o- 
becnie zetknął się z uprowadzoną 
jeden z posterunkowych IX komi • 
sarjatu, który rozpoznał ją na pod 
stawie fotografji, rozesłanych do u 
rzędów śledczych.

W pierwszej chwili dziewczyna 
wypierała się, jakoby była Janiną 
F., ulegając wpływowi hipnotyzu 
jącego ją starego cygana. Gdy jed­
nak posterunkowy polecił temu o- 
slatniemu pozostawić ją samą. J a ­
nina po pewnym czasie jakby otrzą 
snęła sie i opamiętała i zeznała ca-

MAKABRYCZNY HUMOR OSZCZĘ­
DNEGO STARUSZKA.

Niemało uciechy sprawił mr szkań 
com W asuehal (koło Roubaix) pewien 
oszczędny staruszek — rentier, imien­
nik słynnego gwiazdora Chevaliera.

Pan Chevalier, znany powszechnie 
ze swego humoru i oryginalności, zbu 
do wał sobie trumną według własnego 
gusta, aby mieć po śmierci wygodne 
leże i oszowdzić wydatków spadkobier 
com.

Nie dosyć tego: postanowił sb; rów­
nież przekonać, jak bedzie wyglądał je 
go pogrzeb, wynajął więc karawan, po 
łożył sie do trumny i wesoło podśpie­
wując, kazał sie wieść przez ulice mia 
sta, wzbudzając tem zrozumiałą sensa 
cje.
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STRZELANINA BANDYTY W 

KOŚCIELE.

LINZ, 14.9. Kiedy wczoraj popołud­
niu kościelny Franciszek Bachbauer o- 
tworzył drzwi do zakrystji kościoła 
Niepokalanego Poczęcia NMP., wysko 
ir y ł nagle z ukrycia jakiś miody czlo 
wek. a zmierzywszy do niego z rewol 
weru, zawołał: „Rące do góry“!

Ponieważ przestraszony i zaskoczo­
ny kościelny niezbyt szybko spełnił ro* 
kaz bandyty, ten strzelił kilkakrotnie 
do niego i ranił go niebezpiewznle w 
płuca.

W stanie beznadziejnym odwieziono 
kościelnego do szpitala. Policja wszezę 
la postukiwania za bandytą.

łą prawdę, prosząc o pomoc w j .>j 
niedoli.

Wydział śledczy wdrożył ener­
giczne dochodzenia, zabierając z

miejsca Janinę z obozu cygańskiego 
W związku z tą aferą korytarze 

wydziału śledczego zapełniły się wo 
środę znowu tłumami cyganów.

Wyprawa po złoto w samolocie
Niedawno wyjechała z Londy­

nu na Labrador ekspedycja, w skład 
której wchodzą geologowie, inżynie 
rzy i dwaj lotnicy. Ekspedycja zao

Eatrzona jest w duży samolot typu 
landley Page, a celem jej badań 

nia być określenie miejsca położ« 
ria  złotodajnych terenów.

Zgodnie z danemi komisji geo­
logicznej, która zbadała ten ląd 
przed dwoma laty, pokłady złota aa 
Labradorze przewyższają swem bo 
gactwem nawet słynne Clańdyke. 
Jednakże dostanie się do centrum 
złotodajnej gleby pociąga za sobą 
duże trudności, gdyż już sama jaz­
da na saniach zaprzężonych w psy 
trwa od 5 do 6 dni, inne zaś środ­
ki lokomocji lądowej są tam nie­
możliwe. Dlatego też powstała myśl 
wykorzystania samolotów, celem 
dotarcia do niedostępnych okolic c- 
raz dla przewiezienia wydobytego 
złr ta.

Bazę dla statków powietrznych 
wybudowano w Girale, na brzegu je 
ziora Hamilton. Przestrzeń od bary 
do ośrodków złotodajnych, które 
znajdują się na wysokości 50 stopni 
p łnocnej szerokości i 6 stopni za­
chodniej długości, przebyć można 
samolotem w ciągu paru zaledwie 
godzin. W razie powodzenia ekspe­
dycji zaprowadzona będzie regular 
na komunikacja lotnicza pomiędzy 
Rigale i zlotodajnemi terenami. Wy 
znaczono już nawet cenę za prze* 
jazd, która wynosić będzie 1 proc. 
wartości złota. Loi nisko w Rigalo 
będzie strzeżone przez straż zbroj­
ną,, a ponadto każdy pasażer bą 
dzie ubezpieczony zarówno na wy 
padek śmierci jak: i kradzieży.

Tak modernizuje się romanty­
czne rzemiosło pionierów i poszuki­
waczy złota; o wyprawach na samo 
lotach nie śniło się ani Main Ride 
wi, ani nawet Londonowi.

Usmażyła mężowi na obiad... szczura.
CZĘSTOCHOWA, 14. 9. Przed 

niedawnym czasem przedmieść e 
Częstochowy, Raków, przeżywało 
niebywałą sensację. Oto Mieczysła­
wa Opara, żona szewca, żyjąca z 
mężem jaknajgorzej, została posta 
wioną w stan oskarżenia o otrucie 
męż i

Istniały ku temu dość poważne 
poszlaki, bowiem Oparowa, jak to 
zeznały jej własne małe dzieci, nie 
jednokrotnie groziła legalnemu mę­
żowi śmiercią, a nawet usmażyła 
mu razu pewnego na obiad szczura, 
częstokroć podając w zupie karalu­
chy.

Wreszcie zmaltretowany szewc 
zachorował ciężko i został odwiezio 
ny do szpitala na Rakowie, gdzie 
lekarz stwierdził następnie u niego 
zapalenie płuc. Czy Oparowa nosi­
ła wówczas mężowi do szpitala je ­
dzenie czy nie — na przewodzie są

dowym ustalić nie zdołano. W kilka 
naście dni Opara zmarł, jednak w 
kilka dni po pogrzebie została zarzą 
dzona zarówno ekshumacja, jak i 
sekcja zwłok.

Państwowy zakl id badawczy w 
Łodzi stwierdził obecność arszenil.u 
we wnętrznościach. Opinja publicz­
na została poważnie zaniepokojono, 
a Oparową postawiono w stan oskar 
żenią, jednak, jak zwykle bywa w 
procesach poszlakowych sąd dla bra 
ku dowodów oskarżoną uniewinnił, 
podkreślając jednak w ustnem u- 
zasadnieniu, iż Oparowa winną by 
ła złemu pożyciu małżeńskiemu 
przez złe prowadzenie się, a unie­
winniona została z uwagi na orzec/e 
:iie lekarza dr. Jabłońskiego, który 
na przewodzie stwierdził, iż arsze- 
nik albo zabija natychmiast, albo 
po 6-cii: dniach znika z organizmu 
Opara zaś zmarł w 12 dni po umie­
szczeniu w szpitalu

Kradzież drogocennego brylantu
na oczach tłumów przechodniów

LONDYN, 14. 9. Jedna z najrueh 
liwszych części śródmieścia Londy­
nu była wczoraj rano widownią nie 
zwykle śmiałej kradzieży, którą wi 
działy tłumy ludzi, spieszących do 
biur.

Oto około 9.30 przed wystawę 
sklepu jednej z najbardziej znanych 
firm jubilerskich, zajechało elegaac 
kie niebieskie auto, z którego wy 
siadł młody wygolony mężczyzna i 
spokojnym krokiem podszedł do wy 
stawy i szybkim jak błyskawica r  i 
chen. miota rozbił grubą witrynę 
wystawową oraz kratę bezpieczeń- 
stwra.poczem chwycił upatrzony dto 
gocenny brylant a następnie jed 
nym szybkim susem wskoczył do 
będącego w ruchu samochodu, pro­
wadzonego przez towarzysza.

Wszystko to nastąpiło w tuk 
błyskawicznej szybkości, że zanim 
zdołano się zorjentować, auto pom 
knęło szybko w dal. Pościg policji i 
kilku aut prywatnych narazie nie 
dał zacnego rezultatu.

Sposób, w jaki dokonano kra 
dzieży, wskazuj "  to. iż on długo

przed tem został on przestudjowa
ny.

Skradziony brylant jest znany 
pod nazwą „Gwiazdy Polarnej41 i 
waży 33 karatów. Wartość jego 
oceniają na 60.000 zł.

W związku z tem nadmienić nale 
ży, że len typ zbrodni w ostatnich 
czasach  szerzy się w Londynie, przy 
bierając zastraszające rozmiary. Wi 
kilku podobnych wypadkach ni« 
zdołała policja ująć sprawców.

Zakład 
pegrzebowy 

j.  M A C Z K A
SOSNOW IEC,

Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38.

DĄBROWĄ GÓRNICZA 
Król. Jadwigi Nr. 7. Telefon 2-96. 
Urządza pogrzeby najskromniej­
sze, najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy zwłok, karawany, wień­

ce, dekoracje.
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE
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Japonja a W
Zarówno prasa  japońska  jak  i 

a n " ij] .k e  osta tn iej doby wskazujft 
na naprężenie stosunków japoński - 
angielskich. W Ja p o n ji mówi się 
otw arcie, że W ielka B ry tan ja  jest 
dzisiaj w iększym  je j wrogiem, n u  
Z. g  S. R  lub St. Zj. A. P . W ar 
jem ną , an ty p a tję “ japończycy t łu ­
maczy zaciętą walką o rynk i wschód 
nie, przedew szystkiem  o Chiny i 
In d  je. gdzie, według nich, przem ysł 
japoński coraz silniej w ypiera  t> 
wary angielskie.

P ra sa  angielska, poza. konkuren­
cją ekonomiczną ze strony Japon ji, 
widzi też niebezpieczeństwo inneg > 
rodzaju, zagrażające stanow isku 
W ielkiej B ry tan ji na  Dalekim 
Wschodzie. J e s t  niern groźba u t r a ­
ty  tej stra teg icznej pozycji A nglji 
na Pacyfiku , jak ie  je j zapew nia 
posiadanie A ustra lji.

Cata po lityka Ja p o n ji świadczy 
zupełnie w yraźnie o nieugiętem  dą­
żeniu potężnego państw a w y sp ia r­
skiego do opanow ania Pacyfiku . 
Jednam  z ogniw tego dążenia jes t 
parcie Ja p o n ji coraz dalej na po­
łudnie w k ierunku  wybrzeży A u ­
s tra lji  Już  na początku w ojny św :a 
towej Jap o n ja  zajęła należące do 
Niemiec w yspy K arolińsk ie i M ar­
shalla. W yspy, te  — w raz z M arjąń 
skiem i — w w yniku rep arty c ji nie 
mieckich kolonij zamorskich, odda­
no później pod zarząd Jap o n ji, ja  
ko m andatarjuszow i ligi narodów. 
K iedy  w7 odpowiedzi na szereg p o ­
stulatów , w ysuniętych przez ligę w 
związku z zatargiem  japońsko-clna- 
skim o M andżurję, Ja p o n ja  w y s tą ­
p iła  z ligi narodów, kw estja  przy­
należności tych w ysp została otw ar 
ta. L iga niema odwagi wezwać Ta 
ponję do zrezygnow ania z m and i- 
tu , a Ja p o n ja  nie w yraża najm nie,- 
szej chęci oddania tych wysp.

średniem  sąsiedztw ie z zatoką Jam  
j i .  W iększa część ludności au s tra  
Jijskiej przy te j sposobności pora 
pierw szy usłyszała o istn ien iu  z* 
toki. w  k tó rej, notabenne^ mogłaby 
Się zmieścić pokaźna ilość pancer. 
ników japońskich. Zatoka na  Jam pi 
nie je s t  oznaczona na m apach A u­
stra lji. ale załoga japońskich „lug- 
gerów “ w iedziała nietylko o niej, 
ale również o istnieniu złóż rudy  w 
te j okolicy.

P i  sunięcia Ja p o n ji są niezwykle 
zagaokowe. K to  może zaręczyć, ż i 
Japon ja , po rozw iązaniu sobie rąk 
w M andżurji, korzystając  z euro­
pejskiego chaosu i finansowego kry  
zysu Stanów  Zjednoczonych A. P , 
nie w stąpi zdecydowanie na drogę 
ekspansji w k ierunku lądu au stra ­
lijskiego dla zdobycia nowych te re ­
nów- osadniczych i całkowitego opa 
now ania wód Pacyfiku?...

M. I).

Co to jest „zdrada rasowa”?
„Niemki, unika]cie łydów ”

Stanow isko Jap o n ji, z punktu  
widzenia japońskiej racji stanu 
jest zupełnie „zrozumiałe**, W ystar 
czy rzucić okiem na m apę P a c y fik i, 
aby się dostatecznie przekonać, j a ­
kie znaczenie strategiczne nietyi- 
ko ekonomiczne — m ają obydwa 
a rc h i - 1 J a g i .  Leżą one w odległości 
niespełna 800 kilom etrów, na po>- 
noc i połnoco--wschód od Nowej 
Gw7 uei, k tórą od lądu austra lijsk ie ­
go oddziela bardzo wąski pas '— 
około 100 km. — cieśniny Torresa. 
A ngielska adm iralic ja  szybko zo- 
r jen ti’w ala sic, czem grożą A ustra- ]ł 
dalszo zdobycze Ja p o n ji i w 6 t y ­
godni po rozpoczęciu w ojny austru  
lijski korpus ekspedycyjny zajął tę 
część nowo-gwinejskiego teryto- 
rjum . k tó ra  przedtem  należała d;* 
Niemiec. Usadowienie się Ja p o a ji  
w pobliżu cieśniny T orresa trzym a­
łoby calv ląd  austra lijsk i pod u s ta ­
wiczną groźbą japońskiego najazdu 
W  ciągu kilku dni Japończycy  m o­
gliby wysadzić desant na przy!ą.i 
ku Jo rk  a japońska flota z ła tw i- 
ścią m ogłaby bombardować i oka- 
now-ać i o rty  północnego Qeenslan-
du . .

Pośrednio grozi też Ja p o n ja  Au 
s tra lji  i na  wodach austra lijsk ie  u. 
Je ś li me brać pod uwagę reg u la r- 
nydłi lin ij pocztowych paroAveow, 
łączących A ustral ję z Europą, 1 
przypadkow o przybijających eso 
portów austra lijsk ich  okrętów, nie- 
objętvch określoną m arszrutą, jedy ­
ną' „flotą**, bredzącą po powierzchni 
północno-australijskich Avód są „lug 
tery** — niew ielkie parowce, zasto­
sowane do połowu pereł. Załoga 
„luggerów** rek ru tu je  się przeważ­
nie, a  czasem i wyłącznie z Japon  
czyków, którzy rozporządzają d )• 
kladniejszem i wiadomościami o liap  
brzegoAvej A ustra lji i W ielkiej "Ra­
fy  K oralow ej niż sami A ustra lij­
czycy. Przed kilkom a laty peAvn i 
grupa japońskich kapitalistów  zwió 
niPi -ię do rządu zacbodnib-austra- 
łijskiej" przy te j sposobności poraź 
nia jej av dzierżawię bogatych zł iż 
rudy  żelaznej, leżących a v  bezpo

W  N orym berdze, mieście, któro 
H itle r  obrał sobie niedawno za teren 
zjazdu swojej p a rtji, ukazuje się od 
pewnego czasu pismo specjalnie po­
święcone walce z żydami- W  piśm ie 
tem  można przeczytać wiele w iado­
mości, k tóre jeszcze przed kilkom a 
m iesiącam i w ydałyby się każdemu 
kpinam i, obecnie zaś są traktow any 
całkiem na serjo.

O statnio pismo to pośivięca cało 
kolumny zagadnieniu , zdrady ra 
sowej ii kobiet niemieckich**. K am  
p a n ja  tu  najw idoczniej dyktow ana 
jes t zgóry i prow adzona

z w yjątkow ą zajadłością.
Cóz to jest ,,zdrada ra.viva"?  

O rgan antysem itów7 Hitlerów -*>h 
w yjaśn ia  to w sloAvach ogromnie 
poetycznych. Oto, co pisze na Avstę- 
pie swej akcji:

„Rewolucja narodow a przelew a 
ła  nad naszą ojczyzną, jak  oezysz 
czający wicher. A mimo to, n iek tó ­
rzy pozostali jeszcze głusi na  jej 
gromy. W  pierw szym  rzędzie od 
nosi ’się do tych dziew cząt^ które, 
mimo iż w7 żyłach ich płynie krew  
ary jska , nic zaprzestały  stosunków 
z żydami To zdrada, k tórej n i o p >-  

winno się dłużej znosie. K obiety, 
popełniające ją. powinny być przy- 
■wiązywane do słupa hańby i odda­
ne pod sad publiczny**.

N atychm iast po tym  w stępie ot­
w iera  sic rubryka, zaty tu łow ana 

„Pod slup hańby".*
Oto niektóre A w y j ą t k i  z tej prz>- 
dziw nej rubryk i:

„W Norym berdze przy ulicy 
A delstrasse 31 mieszka żyd E rn s t 
A rnstein . Żyda tego w iduje się czę­
sto pod rękę z niem ką In g ą  Mun- 
herr, ulica R egcnsburska I I I .  Port 
słup!'*

Żyd norym berski E m il H au  Al­

m am i juz trzy  la ta  u trzym uje s to ­
sunek z m ejaką M artą  M ederei, za­
m ieszkała Spiegel,gasse 1. Hańba, 
te j niem ieckiej kobiecie!

’ „U -le tn ia  B erta  Miihle chadza 
często na spacery z dw7oma żydami 
nazwiskiem  Riese i Hugenheirn 
W iduje  się ją  wieczorami na u s tr  m 
nych ulicach. Ostrzegamy^ ją , bo po­
tem  może być zapóźno i je j żydow­
skim świniom może się

przytrafić coś przykrego!
„Żvcł S tefan  Huck, N orym ber­

ga, Renmweg 62, nie chce się 
ze zmianam i, jak ie  zaszły av Niem­
czech. Oszczędza on żydowskie 
dziewczęta i zajm uje się psuciem 
wyłącznie niemek. N iestety, wsrou 
dźiew tząt niemieckich znajdu ją  się 
jeszcze takie, które z łatwością za ­
pom inają o glosie krwi. Należy no 
nich G reta H ornbeck, Fein tzerstrs- 
se 14 Cała ulica oburzona jest jej 
j ostepOAvaniem. Spodzieivamy się 
że znajdzie się o d w a ż n y k tó ry  L> 
nauczkę dziew7czvnie i je j semicae . 

Takich donosÓAY jest jeszcze wie

le. N astępuje potem zapowiedź co­
dziennego donoszenia o takich w y ­
padkach. oraz prośba do czytelni­
ków, aby również

nadsyłali rnaterjał.
Nie ulega wąątpliwośei, że ma 

te rja ł bodzie obfity. Jak ież polo 
otiA'iera się tu  d la zdradzonych i z a ­
wiedzionych kobiet, d la  rywalek, 
dla mściwych współzawodniczek, 
dla kumoszek!

Donosicielstwo i szpiegostwo w 
dziedzinie erotycznej, czyż to nie 
woda na m łyn wielu?

Ale pism a niem ieckie nie ogra­
nie;: ają  się do lakonicznych w zm ia­
nek, podaAvania adresów i zachęca 
n ia  do bicia dziewcząt i ich uko­
chanych W zięły się jeszcze na inny 
spo"oh. Oto, obrabiają jedną ofiarę 
tak  długo, dopóki nie doprowadzą 
jei do OAvego „słupa hańby**. W 
piśm ie „Hakenkreutz*1 ukazała się

następująca wzmianka:
„Jenny  Liebier** m ieszkająca w 

M ani.he;m. G artenstrasse  la, u tr/y  
mu jo bliskie stosunki z żydem A l­
fredom Lando i . Spodziewam y s<ę, 
że faktem  tym  zain teersu je  się t e ­
a tr  m iejski, av którym  panna J e  o 
ny  jest, śpie.Ayaczką. Dalsze w iado­
mości nastąpią**.

O statn ie zdanie oznacza, ze ga 
zeta nie przestanie obrabiać nie- 
szczęSiiAYej śpiewaczki, dopóki nie 
zrujnuie jej całkowicie.

Owo groźne: „Dalszy ciąg nastą 
p i“ pow tarza się niezm iennie przy 
praw ie każdej tego rodzaju in fo r­
m acji. , , .. ..

A oto w yjątek  z a k t policji z
Worms;;

.Nie zw ażając na liczne ostrze 
ż e n ią ,  ż y d  R udolf Goldberg u s t a ­
wał zbliżyć się do pewnej dzieiv- 
czyny a r y j s k i e j .  W obec tego zam
knięto go

w obozie koncentracyjnym  
w Osthof".

A więc kato rga  za usiłowanie 
zbliżenia się do dziewczyny a ry j 
skiej, k tó ra  zapewne nie miała n u  
przeciAv temu zbliżeniu...

A całkowicie już z epoki pa.e- 
n ia  wiedźm na stosie jest następ u ­
jąca  wiadomość w gazecie, wycho­
dzącej w Hessen:

„Żyd W alter L ieberg  zamiesz­
kały w Kassel, Lessinga 18, znaj­
duje się w bliskich stosunkach z 
dziew czvną chrześcijańską, M artą 
Ja rn d y . M atka te j dziewczyny nic 
nie ma przeciiv hańbie córki. D la 
ukaranie, tej tró jk i oddziały sjrJ\ir  
mowe przeprow adziły ją  w hańb ą 
cym pochodzie przez ulice Kassel- 
podczas gdy tłum gwizdał i wyda 
Aval okrzyki

na cześć Hitlera".
Ryski dziennikarz, który  zebrał 

te wiązanko wiadomości z kram y 
H itle ra , dodaje na  zakończenie: 

„Kalendarze., niemieckie wskazn 
ją  rok 1933, ale to nieporozumienie 
historyczne: narodowo - socjalisty 
czny kalendarz Niemiec po powr: 
cie ich do barbarzyństw a, powinien 
pokazyw ać rok. powiedzmy, 1433 
T rzeba wykreślić ty lko 5 stuleci.

Rozmaitości.
UKŁON HITLEROW SKI W PRO- 

STEJ LINJ1 OD MAŁP.
Pism a doniosły Jo pewien odważ­

ny sędzia w Rottwell (po'udniowe 
Niemcy) uchyla sie od ukłonu hitlerow, 
skiego,

A może przeczytał w „London T i­
mes" artykuł znanego kolonizatora an 
gielskiego, sir Hesketh Bell, gdzie ba 
dacz krajów egzotycznych wywodzi u- 
kłon faszystowski nie od pozdrowień* 
dawnyeh Re y mian, lecz od obyczaju— 
szympansów afrykańskich?

Sir Hesketh, będąc gubernatorem  
Ugaudy, otrzymał w darze małpę, któ 
rą krajowcy traktowali z wielką bru­
talnością. Szympans nienawidził mu­
rzynów, rzucał sic i mruczał, skoro 
czarny zjawił sic u jego klatki.

Kiedy wszakże sam gubernator skła  
dał mu wizytę, okazywał wyraźne ca . 
do wolenie, salutując swą włochata la  
pą ściśle według przepisów ukłonu H i­
tlera. Podobno większość małp podno 
si na powitanie reke ponad głowa, o 
czem można sie łatwo przekonać w 
Zoo.

 .0:____
CIESZCIE SIĘ  GRUBASY.

Grubasy, pragnące schudnąć, mogą 
sie radować, Jażeli prawdziwera okaże 
sie odkrycie uczonych: Niemca Hoffma 
na, oraj Włochów Anselmnia i Magi- 
striego, będzie można schudnąć bez u 
żywania jakiejkolwiek meczącej kura­
cji odtłuszczającej, schudnąć w przeeią 
gu... kilku godzin, po zastrzyku sub­
stancji, która pali tłuszcz w organiz­
mie.

Substancja, która p a l i  tłusz l  w or. 
g an iź m ie .

Substancja owa jest możliwa do zro 
hienia po odkryciu hormona tłuszczu.
Na odkrycie to, «aś, wpadli w jednym  
i tym samym czasie, niezależnie jeden 
od drugiego, dwaj uczeni włoscy, oraz 
jeden niemiecki.

 oOo-----
LEKKOMYŚLNY ZAKŁAD.

Amerykanin mr. Georgesou był zna 
ny z tego, że dotrzymywał zawsze da­
nego raz słowa.

Pewnego dnia oczekiwał z n ic  cierpli 
wością rozwiązania jakiejś ważne’ dla 
niego sprawy. Powiedział wów zas do
przyjaciół:

— Jeżeli ta sprawa się uda, przyrze 
kam nie mówić przez rok ani jednego 
słowa.

Sprawa się udała i amerykanin ,o- 
trzymawszy pomyślną wiadomość na. 
prawdę zamilkł. Napróżno przyjaciele 
chcieli go zwolnić z danego im -łowa. 
Milczał, jak grób. Zamieci kał w sana­
torium i dnie całe przepędzał na czyta 
nlu i pisaniu.

Ale najwidoczniej ten tryb życia 
miał ujemny wpływ na jego (>syehikę. 
Dość, że po upływie owego roku, mimo 
że zaczął na nowo mówić. „dradzał 
skłonności do melancholii. Przed kilko 
ma dniami przyjaciele dowiedzie!' się 
i  przerażeniem, że mr. Georgesou po­
pełnił samobójstwo.

 xOx----
NARODZINY MYSZY W ŻOŁĄDKU 

CZŁOWIEKA. 
Nieprawdopodobne to — a jednak 

prawdziwe — zdarzenie, miało miejsce 
w Salzburgu. Jak donosi prasa miejseo 
wa, popisywał się na publicznej naba­
wię ludowej pewien sztukmistrz poły­
kał żywą mysz, uwiązaną na -sznurku, 
aby po połknięein mógł ja. wyciągnąć 
z przełyku.

Tymczasem mysz, skazana na tę me 
bezpieczną wędrówkę, była właśnie ko 
tna i dostawszy się do żołądka .powiła 
tam dwoje mysząt, poezem chciała się 
gw-altownie wydostać na wolność i w 
tym celu w gryda się w boczna .ścianę 
żołądka sztukmistrza.

Wobec dotkliwych boleści biedaka 
posłano po lekarza, który natychmiast 
przedsięwziął operację i wydobył na. 
pól żywe myszy, mamę i parkę potom 
stwa.

Niefortunny sztukmistrz bod z o mu 
sial poważnie odchorować ten punkt 
programu.
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Z działalności izby przemysłowo-handlowej k r o n i k a
w Sosnowcu.

Onegdaj odbyło się pod przewód 
nictwern radcy p. Jaguczańskiego, 
posiedzenie komisji finansowo - po 
datkowpj izby, na którem została 
rozpatrzona spraw a 1) projektu im  
porządzenia o państwowym podat­
ku od uboju, 2) projektu rozporzą­
dzenia o poborze 10 proc. dodatku 
do podarku gruntowego i przem y­
słowego. 3) opodatkowania t. zw. 
zysków sanacyjnych, 4) zmiany sy 
stornu poboru podatku ładunkowe 
go, 5) djet dla członków komisji od 
woławczej dla. spraw podatku prze 
myślowego oraz 6) wysokości pod at 
ków gminnych w Białobrzegach.

W  posiedzeniu komisji wzięli 
udziai również przedstawiciele ca 
ehu rzeżiiicko - wędliniarskiego m. 
Sosnowca, k+órzy byli obecni przy 
omówień u
PRO i EK T li ROZPORZĄDZE-

NI A POD ATKU OD UBOJU.
Delegaci cechu wyrazili przeko­

nanie.. że w obecnych ponad wyraz 
trudnych warunkach, w jakich znaj 
duje się kupieetwo branży mięsnej, 
wprowadzenie nowego obciążenia 
wywoła niewątpliwie ujemne skut­
ki zarówno pod względem wypłacał 
ności kupiectwa tejże branży jak i 
zwiększenia się nielojalnej konku­
rencji, k óra wobec niedostatecznie 
uregulowanych stosunków w dzie­
dzinie wymiaru i poboru zwłaszcza 
podatków przemysłowego i doehodo 
wego. kupcom branży mięsnej, szcza 
golnie daje się odczuć. Znaczna 
część bowiem handlarzy bydłem o 
chylą się od większości ciężarów po 
datkivwych i ipołecznyeh i jest tern 
samem w możności kalkulowania 
niżej swvth cen, co oczywiście odbi 
ja  się ujemnie na wysokości obro­
tów' kupiectwa, |x*noszącego wszy­
stkie ciężary publiczne.

Podzielając powyższy pogląd, 
komisja wyraziła zapatrywanie że 
w’ celu stworzenia jednolitych wa 
ranków konkurencyjnych branży 
mięsnej należałoby równolegle z 
wprowadzeniem podatku od uboju 
w pierwszym rzędzie przeprowa­
dzić kontrole w celu podciągnięcia 
do opłacania świadczeń podatko­
wych wszystkich bez wyjątku k u p ­
ców branży mięsnej oraz zaostrzyć 
kontrolę prz\ uboju zwierząt, a to 
celem zapobiegania potajemnemu u 
bojowi, a pośrednio także celem u- 
chwycenia pod względem podatku 
wym wob, uchylających się dotąd 
od świadczeń na rzecz skarbu pań- 
st-wa. Z tych też wrzględów komisja 
wypowiedziała się za tom, by poda 
tek od uboju obejmował wszystkie 
bez w yjątku uboje, czy to na cele 
handlowe, czy też na cele gospodar 
stw a domowego, gdyż w wielu wv 
padkneh pod pretekstem uboju na 
cele gospodarstwa domowego doko­
nywany jest ubój t. zw. handlowy 
ze szkoda dla kupiectwa branży 
mięsnej ,o niejednokrotnie być im* 
że ze szkoda dla zdrowia publiczne 
go.

Potem komisja wyraziła zapatrz 
wanie, że
NALEŻY DĄŻYĆ DO W YDATNE 
GO /V  NT E J  SZA NI A OPŁAT

pobieranych w rzeźniach miejskich, 
których wysokość w wielu w ypad­
kach nie znajduje usprawiedliwie­
nia-

Co s ę tyczy projektu rozporzą 
dzenia o poborze 10 proc. dodatk i 
do oodatku «runtowTego i przemy

1SZEHPGARDŁA
I K I I M I  I IUiHJWWfl
m j t y i k i K n u a o t

APrenA M * £ \3 Ą 5 E C K IE G O
W  W 4A *ZA W V lt.lH ..r»»fTA l6.

5prf#dają ap łebitakładyapN cm r

słowego, kt m isja wypowiedziała
się za tern, aby w szczególności 10 
proc. dedatek do podatku przemy 
słowego, który m ają opłacać przed 
siębiorstwa przemyssłowe od I  do V 
kategorji włącznie, był pobierany 
dopiero począwszy od dnia 1. 1 .1934 
r., t.j. ud dnia, kiedy wchodzą w za 
stosowanie zniżone stawki podatku 
obrotowego dia przemysłu. W ten 
bowiem sposób nowe obciążenie w 
formie 10 proc- dodatku znalazłoby 
swój części, wy ekwiwalent w zniżo 
uych stawkach podatkowych.

W dnls-ym ciągu obrad komi­
sja wy powiedziała się za popar 
ciem wniosku o wystąpienie
W SPR A W IE  ZW O LN IEN IA  OD 
POD ATK U DOCHODOWEGO f. 
ZW. ZYSKÓW SANACYJNYCH,
które powstają w wyniku zaw ar­
cia ugody sądowej z wierzycielami, 
a w konsekwencji często równocze­
snego odpisania części zaległości po 
(łątkowych.
W uzasadnieniu swego stanowiska, 
komisja podzieliła pogląd, że układ 
zapo' iegawczy, który dochodzi do 
skutku dzięki dobrowolnym s tra ­
tom wierzycieli i którego celem jest 
— jak sama nazwa głosi — zapobie­
żenie katastrofie przedsiębiorstwa 
dłużrrka, rde odrzuca przecież żad­
nych zysków, z którychby można 
opłacać podatek dochodowy. Re­
dukcja orelensyj wierzycielskich 
oznacza wj rawdzie księgowo pa­
wien zysk.

LECZ TYLKO KSIĘGOW O,
gdyż w rzeczywistości ma przez za­
pobieżenie katastrofie przedsiębior 
stwa iin.< żliwić osiąganie zysków 
dopiero w przyszłości. S tan finanso 
wy przed siębiorstwa, będącego 
przedmiotom pertfaktacyj ukłaćh-

wych, kształtuje się z reguły tak, 
że pasywa daleko przekraczają ak 
tywa, wskutek czego podatek od o- 
mawianyeh zysków sanacyjnych —- 
pochl mąłby, szczególnie przy nio- 
dającem się zapewne uniknąć przy- 
musowem ściągnięciu, znaczną część 
aktyw, co zkolei przekreśliłoby ca 
łą  sanację przedsiębiorstwa.
SPRAW A ZM IANY SYSTEM U 
POBORU PODATKU ŁADUNKO 

WEGO
zostanie odłożona do następnego p j  
siedzenia komisji, celem umożliwię 
nia członkom komisji bliższego za­
poznania się z projektowanemi zmia 
nami w stosunku do dotychczas oho 
wiązujących, zasad poboru tegoż po 
datku.

Następnie komisja oświadczyła 
się za wystąpieniem izby w sp ra ­
wie przyznania djet przyjezdnym 
członnom komisji odwoławczej do 
spraw podatku przemysłowego, kró 
rzy obecnie — poza zwrotem kosz­
tów p x łró :y  — nie otrzym ują żad­
nego ekwiAvslentu pieniężnego za 
stratę czasu, w odróżnieniu do człon 
ków komisji odwoławczaj podatku 
dochodowego, którzy, prócz zwrotu 
kosztów podróży — otrzymują jesz 
cze djety według norm, przewidzia 
nyoh dla urzędników państwowych 
V II stopnia służbowego.

Do wniosku w sprawie interwen 
cji o obniżenie podatków gminnycn 
w' Białobrzegach, komisja ustosunko 
wała się negatywnie, ponieważ po 
bliższem zbadaniu sprawy okazało 
się, że obciążenie podatkowe w B a 
łobrzegach bynajmniej nie jest wyż 
sze od obciążenia w innych miej­
scowościach.

Sprawy na komisji referował 
kierownik wydziału finansowo - po 
dąbkowego T. Sickański-

Komisja międzyszkolna
u progu nowego roku.

Doroczne walne zgromadzenie 
dyrektorów szkól średnich i kierow­
ników szkół powszechnych odbyło 
się przy pełnym komplecie. P rze­
wodniczący kola lokalnego, dy . 
Ledwos zdał sprawozdanie z rocz­
nej działalności sekcyj naukowych 
i poczynań na polu akcji dożywia­
nia. Inspektor Frysztak referował 
sprawę towarzystwa budowy szkół 
jrow.ra clmych. Wszyscy dyrektorzy 
podzielili między sobą znaczki, na 
kilka tysięcy złotych, na cele bud - 
wy szkól powszechnych. Z akcji do­
żywiania podkreślić należy ofiar­
ność młodzieży szkól średnich. Śnia. 
dań dla biednej młodzieży szkół 
povvszechnych wydano pięćdziesiąt 
tysięcy. Postanowiono wznowić w-o 
czory dyskusyjne młodzieży n a j­
wyższych klas raz na miesiąc. Po­

dobna próbę wprowadzi się dla klas 
siódmych i czwartych kursowa

U ctorjum  przy kole środowisko 
wem będzie również wznowione. 
D yrektoizy i kierownicy szkól 
zwrócą się do nauczycieli o współ­
pracę Zgłoszenia przyjm uje prof. 
Majewski.

Wszyscy dyrektorzy i kierowni­
cy szkół zaapelują do nauczyciel 
stw a o poparcie pożyczki narodo­
wej.

Na wniosek kier. Blicharskiego 
powołano nowy zarząd na rok na­
stępny: prezes — dyr. Ledwos, se­
kretarz — kier. Gemzer, członkowie: 
dyr. Mazur, insp. Frysztak, dyr. 
Płocki, kier. Gębicki, kier. B arań ­
ski, jako przedstawicielkę kobiet 
powołał zarząd p. Danielewiczową 
dyr. gimn. Rzadkiewiczowej.

Wrzesień
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KALENDARZYK
Dziś: NMP, Bolesnej 
Jutro: Eufemji 
Wschód słońca: 5.19 
Zachód słońca: 17.9

RADJO
WARSZAWA.

Redukcje i przyjęcia w zakładach przem ysłow ych
w Zagłębiu

Kopalnia „Saturn“ przyjęła do 
pracy 35 robotników, towarzystw-: 
franko - włoskie przyjęło 20 r o k i t ,  
ników, buta ,,Katarzvna“ uruchomi 
ła oddział rurkowni i w związku / 
leni przyjęła do pracy 85 robotni­
ków. unieruchomiła natomiast od­
dział eyukowni, zwalniając 50 robot

ników. Według zapowiedzi dyrekcji 
huty  oddział cynkowni unieruchó 
miony został na krótki okres i zaraz 
po nadejściu zamówień zostanie zpo 
wróżem uruchomiony i zredukowa­
ni robotnicy przyjęci będą do p ra ­
cy. Fabryka Dietla przyjęła do p n  
cy 60 robotników.

Dzień pracownika umysłowego
Odbyło się w gmachu polskiego 

; wiązku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych w So­
snowcu zebranie komitetu okręgowe 

pracownika umysłowego.go dnie

na którem ustalono ostatecznie pro 
gram tej uroczystości w Sosnowcu 
Szczegóły programu zostaną w 
dniach najbliższych podane do pu­
blicznej wiadomści w afiszach.

Piątek, 15 września.
- Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka.
1.20. P łyty. 7.25. Dz. poranny. 7.?0. Pty. 
jy-J-52. Chwilka gospod. domowego 
• Lob. Program na dz. tież. 11. 8̂. Sygnał 
czasu. 12.05. Duety operowe. 12.85. Co 
dzienny Przegl. Prasy Polsk. 12.38. Ko 
munikat gospod. 12.35. Płyty. K.55. Dz. 
połudn. 14.55. P łyty. 15.05. Wiad. bież, 
15.10. Kom. Państw. Inst. E ksiorl. 15.15

l'v25- Kom. gospod. 15.35. P łyty  
15.45 Chwilka lotn. 15.50. P łyty. 15.55. 
Chwilka morska. 16.00. Muzyka lekka 
17.00. Przegl. wydawnictw. 17.15. Kon­
cert wokalny. 18.15. Polska współczes. 
na. 18.35. P łyty. 19.20. Rozmaitości. 19.55 
Program na dz. nasi. 19.40. Ma widno 
kręgu. 20.00 Koncert symf. ze stuilja. 
20.50. Dz. wiecz. 21.00. Dokąd jechać w 
święto. 22.00. Muzyka tan. 22.25, Koni. 
sport. 22.35. Kom. meteor, i kom. sport.
22.40. Muzyka tan.

WARSZAWA.
Sobota, 16 września.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gmitra tyka.
7.20. P łyty. 7.30. Dz. poranny. 7 35 Pły  
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego. 
7.55. Program na dz. bież. 1158. Sygnał 
czasu. 12.05. P łyty. 12.25. Codz. Przcg1. 
Prasy Polsk. 12.33. Kom. meteor. ]???. 
Płyty. 12.55. Dz. połudn. 14.55. Płyty.
15.05. Wiad. bież. 15.10. Kom. Państw  
Inst. Eksport. 15.15. Płyty. 15.25. Kom. 
gospod. 15.35. P łyty. 15.50. Wiad. Mrze 
leckie. 16.00. Aud. dla chorych ze Lwo 
wa. 16.30. P łyty. 17.00. Odczyt aktualny.
17.15. Muzyka lekka. 18.15. Odczyt że 
Lwowa. 1835. Recital skrzypc. 19.19 P ły  
ty. 19.20. Rozmaitości. 19.35. Program na 
dz. nast. 19.40. Kwadrans lit. 20.00. Kon 
cert muzyki lekkiej. 21.05. Dz. wiecz.
21.15. Wiad. ogrodnicze. 21.30. Koncert 
chopinowski. 22.00. Muzyka tan. 22.25. 
Kom. sport. 22.35. Wiad. meteor, i kom. 
polic. 22.49. Muzvka tan.

KATOWICE.
Piątek, 15 września.

7.00. Aud. poranna. 1L50. Program na 
dz. bież. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. Pły  
ty. 12.25. Codz. Przegl. Prasy Pol k.
12.35. P łyty. 12.55. Dz. połudn1. 15.05. 
Kom. gospod. 15.15. Płyty. 15.25. Kom. 
Śląski. 16.00. Tr. z Warsz. 18.-5. Płyty.
19.05. Wrażenia z Budapesztu. 19.25. Roz 
maitości. 19.35. Program na dz. nast. 
gospod. 15.35. P łyty. 15.45. Ogrodnik
19.40. Tr. z Warsz. 21,00. Program ca 
dz. nast. 21.10, Koncert z Warsz. 22.00. 
Muzyka ta,u. 22.25 Tr. z Wars/,. 22.40. 
Tłyty. 23.00. Skrzynka poczt. w je/., 
francuskim.

 : f ł : ------

.1 Kielc.
(k) Tragiczna śm ierć chłopca. Na 

stacji kolejowej Bąkowiec wydarzył 
sią nieszczęśliwy wypadek ,13-b-tni Hen 
ryk Szustrow, mieszkaniec Skarżyska 
dostał sią pod pociąg, którego kola ob 
cięły mu lewą rekq i nogą i .-ze^ciowo 
miażdżąc głową. Nieszczęśliwy zmarł 
w szpitalu w Kozienicach.

(k) Z  zemsty za p r z e tr z y m y w a n ie  źo 
ny postrzelił szwagra. W Wy gnano wie 
pow. opoczyńskiego Józef Szczepański 
zakradł sie w nocy pod dom swego 
szwagra Łukasza Płócionnika, do któ 
rego strzelił przez okno z rewolweru 
raniąc go lekko w noge.

Przyczyną :: jścia była zemsta za 
przetrzymywanie przez Płócicnnika żo 
ny Szczepańskiego, która uciekła od 
niego przed kilkoma dniami.

(k) Jedenaście zabudowań gospodar 
skeh padło pastwą płomieni. On gdaj 
w zabudowaniach Anny Barar.cwej wo 
wsi Irządze, pow. włoszezowskb.go wy 
buchł pożar, który następnie przerzu 
eił sią na sąsiednie zabudowania l 
strawił ogółem 11 zagród go.ipodar- 
skich.

Straty wynoszą około 10 ł.ys. zł 
Przyczyną pożaru była wadliwa kon 

strukcja komina.

Popierajcie L.O.P.P.
4
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Z Z agłębia.
T E A T R  M I E J S K I  

W  S O S N O W C U .
Piątek , dnia 15 bm. — „Zemsta".
Sobota, dnia 16 bm. -  „Nowi Pano

w ie“.
N iedziela, dn. 17 bm. o godz. 4 m. 15

— Zemsta" po cenach zniżonych od 45 
gr. do 2 zł. 50 gr.

N iedziela, dn. 17 bm. o godz. S m. 15
— „Nowi Panowie".

 oO o— —
— K onferencja powiatow a. W ub. 

środę, w szkole powszechnej w Będzi­
nie odbyła sie  konferencja W3zy»tkich 
kierowników szkół z całego p. w iata. 
P rzew odniczył isp. szkolny, Luehowiec.

— Szkoła nr. 19 w Sosnowcu w rocz 
nice odsieczy w iedeńskiej. K ó lto  l i ­
terackie przy szkole nr. 19 w  s’osnowcu  
urządziło we wtorek, dn. 12 bm. uro­
czystą akadem ie dła dzieci rolziców  
i  zaproszonych gości, w rocznice 
w spaniałego zw ycięstw a króla Sobie 
sk iego  pod W iedniem .

Na program  akadom ji złoży ły  sie: 
hym n narodowy, referat o królu Ja ­
nie I I I  Sobieskim  w ygłosiła  ucz. kl. 
7-ej, rota, inscenizacja w iersza M. Ko 
nopnickiej p. t.: „A za tego króla Ja
na...“ w w ykonaniu uczniów k!. 6-ej,
duet „Ułan' i dziewczyna" odśpiewali 
ucz. kl. 7-ej, krakowiaka odtańczyły  
ucz. kl. 6-ej, popis chóru szkolnego, pod 
kierownictwem  p. W esołow skiej. Aka  
dem je zorganizow ała p. J . Qruszczyli 
ska, nauczycielka szkoły.

— Ze stow arzyszenia b. więźniów po 
litycznych w Sosnowrcu. Odbyło tie  w
domu katolickim  walne sprawozdawcze 
Zebranie członków stow arzyszenia przy 
udziale 220 członków. P o zagajeniu ze 
brania i wyborze prezydjum  uczczono 
przez pow stanie pam ięć powieszonych, 
rozstrzelanych i zm arłych członków, po 
czrsm przystąpiono do obrad. P  j dysku  
sji nad sprawozdaniem  i referatam i u 
dzielono absolutorjum  ustępują emu  
zarządowi i wybrano jednogłośnie po­
now nie ten sam  w osobach: prez. s R  
TTfel,. zastępcy: Sz. Bzowski, J. Pcm - 
pek, pekretarz E. Koch ,skarl nik Jan  
Piszczyk, członkowie J. Dębski, Marce 
la  H etm ańczykow a, zastępcy: W ojta­
szek A. Bień. K om isja rew izyjna B. 
Fieodorow, W . Dzidowski, T. Torbus. 
Sąd koleżeński: Leon Ivalkowski, C. 
Brodziński, A. K olański.

  Zebranie tęłonków  ZZZ., pracow
ników szpitalnych. Odbyło sie  walne 
zebranie członków ZZZ., pracowni­
ków' szp ita li mi ej sk i*:b w Sosnowcu  
przy udziale przedstaw iciela zarządu 
głów nego posła Konieczki. Przewodni 
czył sekretarz okr. p. Zaborow ski.

W  skład nowego zarządu weszli: 
pp.: M aicec, jako przewodniczący, p.
K urnikowska, jako sekretarz, p. 
Stychna — skarbnik, p. Kcm pówna 1 
K ie la r  Józef, jako członkow ie zarządu.

P o  om ów ieniu  przez przewodniczą 
cego spraw bieżących i organizacyj­
nych rozwinęła się obszerna dysku­
sja. Zebranie, po 2 godzinnych obra­
dach, zam knął nowo - w ybrany pre 
zes p. Marzec, dziękując posłowi Ko 
nieczce i zebranym  za liczne pizy y  
cie i poważne, rzeczowe obrady.

Str. 5.

O  MASŁO WYBOROWE
„ K R A K O W I A N K A "

K .3

iRn POZYC2KA NARODOWA 
WŁ AS N EM I S I Ł A M I

|y  Po zreorganizowaniu Zarządu

f Kawiarni?  i R e s tau ra c ja

wmwmg
ulica 3-go Mafa 15

_______telefon 2 61, tl 43

Stosując się do obecnych, kryzyso­
wych warunków — uruchomiła 

DZIAŁ KAWIARNIANY 
SPECJALNOŚĆ: gospodarskie obiady 

z 3 dań 1.30 gr.
Gorące dania z maszyny po 50 groszy 

Obfity dział zanąsek po cenach 
bardzo niskich.

Codziennie dancing od godziny tO-ej.
ORKIESTRA SALONOWA. 

Polecając się łaskawym względom P. T. Pu 
bliczneśGt ZARZĄD.

Na pad-stawie uchwały ogol.sopoł. 
sk iego kom itetu pracow niczego propa 
gaady pożyoik i narodowej rozwinęła  
rada okręgow a unji związków zawodo­
w ych pracowników um ysłow yeh w So­
snowcu działalność w kierunku utwo­
rzenia ogólnopracow niczego k * aitetu  
na terenie powiatów: będzińskiego, za- 
w ierckiego i  olkuskiego.

W ubiegłą  niedzielę, dn. 1# l W śro­
dę, dn. 13 bm. odbyły s ię  w tym  celu 
zebrania przedstaw icieli związków, 
wchodzących do kom itetu  organizacyj 
nego „dnia pracownika um ysłow ego , 
na których przystąpiono do ukonsty­
tuow ania prenydjum.

W  skład prezydjum  powołano  
przedstaw icieli następujących związ­
ków i stowarzyszeń: związek lekarzy
Zagł. Dąbrow skiego w Sosnowcu, z w. 
pracowników poczt, telegrafu  l telefo  
nu, związek pracowników sądowych, 
związek urzędników kolejow ych, » w. 
pracowników bankowych, związek pra  
cowuików rejentalnych  i h lpotecz. 
nych, związek pracowników saraorzą 
du powiatowego, związek oficerów  
rezerwy, związek pracowników ko 
m unalnych, związek artystów  scen  
polskich, cw iązek felczerów, związek  
nauczycielstw a polskiego, związek  
pracowników funduszu bezrobocia, 
radę okręgow ą związku adwokatów, 
stow arzyszenie techników, towarzy­
stw o artystyczno - literackie, stówa  
rzyszenłe urzędników skarbowych, zw. 
zawodowy farm aceutów, cw iązek maj 
strów fabrycznych, związek zawodowy 
pracowników ubezpieczeń społecznych, 
zrzeszenie pracowników banku polskie 
go, nolski związek zawodowy j taeow  
ników przem ysłow ych i handlowych.

Na zebraniu tem upoważniono pre 
cydjum  w osobach pp.: W łodzim ierza  
Grunwalda, K azim ierza O strowskiego  
i Edw arda M ikułow skiego do repre­
zentow ania kom itetu i zgłoszenia  
akcesu do powiatow ego kom itetu w Be 
dżinie.

N astępne zebranie ogólnopracowm -
ezego kom itetu  propagandy poiyczki
narodowej odbędzie się  w poniedziałek
dn. 18 bm. o godz. 19 w gm achu związ
ku pracowników przem ysłow ych i
handlow ych w Sosnowcu, ul. Sienkiew i
cza 17a. na które prc» ydjum  zaprasza
przedstaw icieli w szystkich wyżej w y
m ienionych związków.

«  ft *
P ow sta ły  w dn. 12 bm. z in icjatyw y  

stow arzyszenia urzędników skarbo­
w ych w Sosnowcu, kom itet pracowni
ków państw owych i sam orządowych
dla propagandy pożyczki narodowej, 
postanow ił zgłosić sw ój akces do ogól 
no - pracowniczego kom itetu, utworzo 
nego przy rad*ie okręgowej unji 
«wiązków zawodowych w Sosnowcu i 
zgodnie z tem w dniu 18 bm. o godz.

19-iej odbędzie się w spólne posiedzenie 
w gm achu zw. zaw odow ych pracow. 
ników przem ysłow ych 1 handlow ych  
w Sosnowcu, przy uL Sienkiew icza, 
na które zaprasza się  przedstaw icieli 
tych, związków pracowników pań­
stwowych sam orządowych 1 pryw at­
nych, które eg lo s iły  swój akces do 
pracy związanej z propagandą po­
życzki.

Związek zawodowy prac. ubezp. 
spoi. w P o lsce oddział w Sosnowcu, u 
pełnem rozum ieniu swych powinności 
obyw atelskich wobec państwa, pom i­
mo ciężkich warunków m atcrjalnvch, 
w jakich  znajduje się  większość jego  
członków, postanow ił, w odpow iedii na 
odezwę kom itetu  „Pożyczki Narodo­
wej" p rzyjąć udział w subskrypcji po 
życzki w następujący sposób: odbiera­
jący pobory do zł. 200 mies. za 50 proc. 
poborów, od 200 — 400 fifl proc., od 460— 
000 70 proc., od 609 — 890 80 proc. od
800 wzwyż 160 proc.

♦  #  *

PRACOW NICY M IEJSCY  1 KUPCY  
d ą b r o w s c y  S U B S K R Y B U JĄ  tN> 

ŻYCZKE NARODOW A-
Onegdaj odbyło się  zebranie pra­

cowników m iejskich m agistratu  m. 
Dąbrowy, na którem  postanowiono 
subskrybować pożyczkę narodowa w 
w ysokości od 56 proc. wzwyż poborów 
m iesięcznych.

W lokalu stow, kupców polskich w 
Dąbrowie odbyło się  walne zebranie 
m iejscowych kupców, na któr m mi 
mo ciężkiego stanu kupiectw a po. 
stanowiono wziąć jak n ajw ięk ^ y  «- 
dział w subskrypcji pożyczki narodo 
wej i w ystąpić z gorącym  apelem  do 
ogółu kupiectwa na terenie Dąbrow y  
o nabyw anie pożyczki.

*  *  *

SU B SK R Y P C JA  POŻYCZKI N A RO ­
DOW EJ.

Pod przewodnictwem  starosty G lisz 
czyńskiego, odbyło się w dn. 13 bm. ze­
branie przedstaw icieli p racow n ik '*  
państw ow ych i  sam orządowych w i) ł .  
kuszu na którem  jednogłośnie uchwało  
no subskrybować pożyczkę narodową w 
w ysokości 75 proc. poborów m iesięcz­
nych z tern, że pracownicy, których w a 
runki m aterjalne są trudniejsze, będą 
subskrybować pożyczkę w w ysokości 59 
proc. Do powyższej uchw ały przyłączy  
l i  s ię  przedstaw iciele szkól średnich pań 
stw ow ych i powszechnych.

W  dniu wczorajszym  popołudniu w 
sa li konferencyjnej rady powiatow ej w 
Olkuszu, odbyło się organizacyjne po. 
siedzenie przedstaw icieli całej ludności 
powiatu, na którem  powołano do ży e tt  
pow iatow y kom itet obyw atelski pożycz 
ki narodowej.

— Druga pielgrzym ka do C'-e'techo 
wy. Akcja katolicka w Dąbrowi - orga
nizuje dwudniową pielgrzym kę do 
Częstochowy ną uroczystość boatyfika  
cji królowej Jadw igi, która odbędzie 
się 23 i 24 bm. Zapisy przyjm uje i 
udziela inform acyj kaneełarja urzę­
du parafjalucgo w godzinach od 9 do 
1-ej popoł. i od 3 do 6 wiecz.

— D yplom y techników drogowe 
budowlanych w śląskich technicznych
zakładach naukowych w Katowicach  
otrzym ali E ljasiń sk i Kazi n r-rz  Ka- 
laga H enryk, Rutkow ski Tadeusz i 
Zientara Jan. ; jj

M łodym technikom  życzym y  
„Szczęść Boże". !

— W znow ienie wykładów, na kur­
sach PCK. w Będzinie. K ierownictwo  
kursu, zorganizow anego w Będzinie
dla drużyn ratow niczych polsk ie­
go czerwonego krzyża, który został 
otw arty w dniu 5 bm. w gim nazjum  
zgromadzenia kupców powiadam ia, iż 
przerwane z braku lokalu w ykłady zo 
staną wznowione w sa li szkoły  
powszechnej p. Rappaporta (nowy  
gm ach obok gim n. zgrom adzenia kup­
ców). W ykład pierwszy odbędzie się  
dnia 18 bm. o godz. 7-ej wiecz. K ie­
rownictwo kursu prosi o jaknajiiczniej 
szy udział zapisanych  uozeitników  
kursu.

— Tow arzystw o śpiewacze „Echo"
przy zw. nauczycielstw a polskiego w 
Sosnowcu wznaw ia w najbliższych  
dniach pracę chóru. W zw iazsu  z 
tem w nadchodzący poniedziałek, d. 
18 bm. członkowie chóru „Echa' pro 
szeni sa o przybycie do lokalu zw. 
N. P . (Dęblińska 13) o godzinio 7 w ie­
czorem.

W szystk ich  członków obowiązuje 
bezwzględne i punktualne przvbycie.

  D rugie Lectorjnm  na PogonL
Pragnąc w okresie zim owym  dać godzi 
wą duchową strawę społeczeństwu, ot 
ganizuje się na Pogoni, w gim nazjum  
Staszica drugie lectorjum  dla bezrolo  
tnych pod kierownictwem  dyrektora 
P aw łow skiego. U dział w lectorjum  wez 
m ie całe grono profesorskie. O otwar 
eiu  wykładów  podam y w swoim cza­
sie.

Dwaj niebezpieczni złodzieje
skradli 4 tys. zł.

P rzy ul. Okrzei w  Będzinie do- w  Sosnowcu, s ta r u sz k o w ie  zełzarm
k o n a n o  niezw ykle śm iałej kradzię- w  oczach  o sw m d c zy lL  ^  p i e n i ^
ży. które i ofiarą padło dwoje zatme te uciułali p r z e z c a ł e z y c i e  i miał
szkałych tam staruszków, malżon- on e -m starczyći do ,y
!-Aw 1+ 11 i n d o wski eh. ^ o ta - .T-^az zostali zebra kam! i >

ją  z laski litujących się nad mmików Gniadowskich.
Podczas k iedy Gniadowscy zn*» 

dowali się w  kościele, zakradli się 
do ich m ieszkania złodzieje i splon 
drowah całe m ieszkanie, zabiera 
jąc około 4.000 złotych w gotowce.

N a wczorajszej rozprawie, ktć 
ra odbyła się przeciwko sprawcom  
tej kradzieży w sądzie okręgowym

sąsiadów. , ,
N eludzkich złoczyńców, który 

mi są  zawodowi złodzieje z Będzina  
19-letni Edward TCrzeszowski (U- 
krzei 57) i 20-letni Józef K w iec -e l 
(K sawr rowska 6), skazał sąd na rok 
i sześć m iesięcy w ięzienia z pozba­
wieniem  praw na lat 5.

  N ajadł się, napił i... u citk l O-
negdaj wieczorem do ogrodu rehaura  
cji p. W ilczyńskiego w Dąbrowie przy 
szedł jakiś elegancko ubrai2y m lo. 
d/k-niec, który gospodarza v prow a­
dził w niezw ykły podziw swoim ape 
ty  em N ajpierw  wódeczka i ozmej za 
kąseczka. a potem kilka zakrapianych  
i zakąski, poczem zaś kawałek rybki, 
kurczę, no i  na deserek winko.

K elner zadowolony coraz to nową 
potrawą panu „dyrektorowi" pousuwa!
A p. „ d y r e k to r "  poliat ile wlazło.

Zakończenie tej całej h istorii było  
jednak sm utne, ponieważ ow mmdzie 
niec okazał się grubo m eekgan ek i. 
M ianowicie zm yliwszy ezujnoś- służ­
by zwyczajnie uciekł przez parkan  
ogrodu, nie uregulow aw szy racnunkm

_  Z targow icy w M ysłowicach. N a
targow icę m ysłow icką spędzono w 
ub ” tvgodniu 751 szt. bydła, 1 8 7  szt. 
świń i 168 szt. cieląt, razem 2.271 szt. 
zwierząt. P łacono za klg. żyw ej wa  
gi rogacizny od zL 0.48 do zl. 1.00, nie 
rogacizny zaś od zł. 1-00 do zl. 1.40.

Przebieg targu: na bydło norm alny  
na św in ie — m ały , targ  ożyw iony, ten  
dencja utrzym ana.

— Spadł z drzewa na parkan, prza
bijając sobie prawy bok. M ieszkai.ieę 
w si W esoła gm. Bobrowniki. Włady, 
sław Caban, lat 86 spadł z drzewa na 
parkan w czasie zrywania owo-Ąw.

Caban, spadają© przebił sobie prą 
wy bok. W stanie oiężktm przewiezia  
no go do szpitala w Cwdadtl.
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Z Zawiercia.
(z) Akademia uroczystości odsieczy 

W iednia w Myszkowie. W *lniu 11 
września w sali domu ludowego, przy 
fabryce papieru w Myszkowie, odby 
la sic akademja dla dzieci, na którą 
złożyły sic śpiewy, deklamacje, żywy  
obraz, przemówienie ks. Franciszka 
Porczyńskiego oraz iednoaktówka, 
pod tytułem „Ratni", odegrana przez 
stowarzyszenie młodzieży. W dniu 
12 bm. w tym samym lokalu. odbyła 
sie również akademja dla doio łyeh, 
na którą złożyły sią przemówienie, 
rpicwy towarzystwa śpiewaczeg-o 
„Lutnia", monologi i deklamacja.

O złożeniu jakiejkolwiek kwoty 
na książeczką oszczędnościową 

w KOMUNALNEJ KASIE  
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu, 

poza jej wkładcą, dowiedzieć sią 
nikt nie może, gdyż o jest ta., 

jemnieą zawodową K. K. O. 
i służbową jej urzędników,

(z) Dzień pracownika umysłowego. 
W lokalu ,,Lutni" w Zawierciu odbyło 
się zebranie delegatów 12 organizaeyj 
pracowników umysłowych. Zebranie po 
.święcone było w sprawie urządzona  
„Dnia pracownika umysłowego* Na ?2  
braniu uslalono program  uroczystości 
oraz wybrano komitet wykonawczy w 
osobach; pp. Rakowski, Wyroba, M il­
ler, Cza, liński, Mo led a i Rezler.

(z) Legion roł°dyeh. W lokalu z w. 
legjonistow odbyło się zebranie zawie>e 
kiego obvodu legjonu młodych. Pi s- -  
v'odniczyl zebraniu ząstąpea komendan 
ta A. Wierzbiński, sekretarzował p. \vu 
sik. Zebranie zagaił zastępca K.O Z 
leg. Wierzbiński' oczytaniem rozkazu. 
Następnie zebrani wysłuchali rzeczo­
wo ujętego referatu Grabowskiego na 
temat ..Faszyzm".

\
( z )  K".rambol samochodowy. W dn. 

13 bm. na ulicy Kościuszki w My 
szkowie samochód ciężarowy firm y  
„Espelia“ w Sosnowcu r. 11710 naje­
chał na furmanką Jana Noszczyka, ze 
wsi Połomja, gminy Żarki. Wskutek 
najechania koń doznał złamania no­
gi. Furman jechał przepisowo, a winą 
ponosi wyłącznie szofer samochodu, 
który jechał lewą stroną. Pożądane 
byłoby, ażeby samochody ciężarowe, 
odbywające dłuższe tury nie zet i era 
ły pasażerów, gdyż ci rozmawiają z 
szoferem, odwracając ich uwagę na 
jezdnię i doprowadzają do tak częstych 
wypadków.

Uniwersytet powszechny
Nr. 255.

Z Olkusza.
w Czeladzi.

Już rozpoceęły się zapisy na uniwer 
sytet powszechny w Czeladzi .Z uwagi 
na to ehelałbym na tern miejscu zaape 
lować do młodzieży, by nie przeszła 
nad tern do porządku dziennego. Kto 
raz wstąpi w nasze skromne mury, za­
czerpnie nader zdrowej atmosfery, ja­
ka panuje w gromadnie słuchaczek i 
słuchaczy oraz kierownictwa i wykła­
dających, ten przyjmie się jak ziarno 
na dobrze wyprawionej glebie, gorąco 
ukocha prace, wchodzące wr zakres pro 
gramu naszego uniwersytetu.

Że tak jest, śmiem stwierdzić, bo od 
tzułem to i dużo b. dużo nauczyłem się 
na U. P.

Ileż to młodzieży spędza czas na 
szlifowaniu ulic, orce; na dysputach b. 
często gorących, znamionujących mło 
dzieńczy temperament i werwę, lecz . n 
to w większoś*ci wypadków niepożytecz 
nych, bo nawet niezdrowych.

Młodzież ta to przecież najwłaści­
wszy grant do wprowadzenia jej na 
drogę ukochania nauki i pogłębiania 
umysłów zdolnych, bo młodych..

A wiemy preecież, że miodzie/, to 
przyszłość narodu. To też słowa te nie 
powinny przebrzmieć bez echa, a z 
chwilą rozpoczęcia prac na U. P., sala 
nasza powinna się roić od nowych słu 
chaezek i słuchaczów, gdyż naprawdę 
warto sięgać po nieznane nam rzeczy

nanki, która nie wypowiedziała Jesz. 
cze ostatniego słowa, a która stwarza 
eoraz to nowe rzeczy i gwałtem  nawo­
łuje, by młode umysły zdolne i twór­
cze nie marnowały się, jałowiejąc i 
mnrszejąc, a zaczęły się niemi intere­
sować i stndjować.

Młodzieży! Przed tobą piętrzy się 
eały i przeogromny wał przeszkód na 
drodze życia. Ty musisz zdobywać ży 
cie przebojem, nie zważać na ciskane 
orzez ciemne otchłanie belki pod nogi 
Twoje, musisz iść hardo i śmiało z gło  
wą wzniesioną do góry. Do tego zaś ce 
lu, do zwycięstwa potrzebna jest nan 
ka. Ona cię zahartuje do wzmaga ń ży 
ciowych. Ona da ci odporność na e- 
wentualne eagm atwanie się w biegu 
życia... Ona do Ci należny kierunek. 
Rozważ więc i postanów!

Postąpisz rozsądnie, gdy zapiszesz 
się na Un. powszechny, gdzie j .znasz 
ciepło życia gromadnego, wnikniesz 
w prace nasze, zaabsorbujesz umysł ni 
gdy niewyezcrpńnepil a ciekawcmi za 
gadnieniami życiowemi.

Poznasz potęgę pieśni swojskiej, ktj 
ra wybuchnie z młodych naszych pier 
si i wypłynie na świat szeroki, głosząc 
hasło: „Jeszcze Polska nie zginęła*.

Bolesław Br.inbek 
Słuchacz U. P. w Czeladzi.

Organizatorzy ekscesów  
antyżydowskich

przed sądem okręgowym w Kielcach.
Onegdaj w sądzie okręgowym 

w Kielcach rozpoczął się proces 
przeciwko 1.0 ci u członkom stron­
nictwa narodowego młodych z o. 
posłem Henrykiem Przybylskim na 
czele.

Na ławie oskarżonych zasiedli

Eozatenr Jerzy Snlimierski, apli- 
ant adwokacki, Tadeusz Dworak, 

student uniwersytetu warszawskie­
go, Zygmunt Borzęcki, zecer, Ka­
zimierz Zaród — student uniw. 
warsz., Adam Kozłowski — studert 
uniw. w arsz , Zygmunt Krąż — 
karoasznik, Stanisław Bucki — u- 
rzędn k prywatny, Juljusz Mierze­
jewski — student uniw. warsz., oraz 
brat jego Tadeusz Mierzejewski) b. 
uczeń gimnazjalny.

Oskarżeni pozostają pod zarzu­
tem, że w grudniu uh. roku usiło­
wali zorganizować i wywołać- ekee- 
sy antyżydowskie w Kielcach, do 
których jednak dzięki interwencji 
policji nie doszło.

Rozprawie przewodniczy sędzia 
Laskowski, oskarża wiceprokurator 
Szydłowski, bronią oskarżonych ad 
wokaci Cichowski i Kubeeki z Kielc 
oraz Borowski z W arszawy i Zdzi- 
towieeki z Radomia.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
nikt z oskarżonych do winy się nm 
przyznał Z kolei sąd przystąpi! do 
badania świadków, którzy w liczbie 
kilkunastu stawili się na rozpraw y 

W yrok spodziewany jest póź­
nym wieczorem i podamy go jutro.

(ol) Uroczystości króla Sobieskiego 
w Sale p(,d Ojcowem. Mieszkańcy gro 
du skalskiego b. uroczyście obchodzili 
250 rocznicę zwycięstwa króla Jana III 
pod Wiedniem. Po nabożeństwie w nie 
dzielę, odbył się m anifestacyjny po 
ehed wszystkich organizaeyj i dziatwy 
szkolnej z orkiestrami na rynek, gd/.ie 
przemówienie o bohaterskim czynie kro 
la Sobieskiego wygłosił lekarz wetery 
narji, dr. Chmielewski. Wieczorem w 
sali ochronki odbyła się akademja z bo 
gatym  i urozmaiconym programem.

W sobotę na rynku odbył się cap­
strzyk orkiestry skalskiej.

Na czele komitetu obchodu stanął 
sędzia sądu grodzkiego p. A. *3/walin.

(ol) Przed żałobnemu urocrysteścia- 
mi. Społeczeństwo olkuskie i całego 
powiatu przygotowuje się do żałob­
nych uroczystości obchodu :oozniey
tragicznej śmierci ś. p. Żwirki i W igu­
ry na tę niedzielę. 17 bm. W Olkuszu 
sekcja propagandowa m. iii. ustawiła 
wysoko nad wieżą ciśnień duży samo­
lot oświetlony lampkami elektryczne­
mu oraz świetlną klepsydrę z nazwiska 
r "  tragicznie zmarłych bohaterów. 
Wśród szeregu imprez, zapowiedziane 
są zawody marszowe w maskach w o- 
l rębie miasla z nagrodami, w których 
mogą wziąć udział zawodnicy z pośród 
mieszkańców miasta.

(ol) Popłoch w SułosZowej. Po tra 
gicznej śmierci 13-letniego Piotra 
Pęczka, wskutek pokąszenia przez 
wściekłego psa, o ozem pisaliśmy 
wczoraj, powstał w Sułoszowaj po­
płoch, bowiem ten’ sam pies pokąsał 
wiele osób we wsi, a m. in. synka kie 
równika szkoły.

Prawdopodobnie wszystkie psy 
trzymane nie. na uwięzi, będą zastrze­
lone.

(ol) Pożar dwóch zagród i poparze­
nie. We wsi Michałówka, gm. Jan 
grot wybuchł onegdaj pożar, skut­
kiem którego spaliły się dwa .■•osoo- 
darstwa wraz ze sprzętami domowe- 
mi na szkodę: Józefa Gorgonia i  Wa
wrzeńca Migzy. Ogień powstał w do 
mu Gorgonia z powodu złej konstru­
kcji komina. Podczas rafowania mie 
nic. poparzona została dotkliwie 45. 
letnia żona Gorgopia, Antonina, któ 
rą odwieziono do szpitala olkuskiego.

Ogłaszajcie się 
w „Eypresie Zagłębia*4.

i . .o s i n ?

i, U.narli wstająil?.t t1 z grobu..,
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Zaledwie drzwi za sobą zamknę­
ła, chora podniosła się na łóżku i 
rpojrzala na zegar.

Zegar wskazywał kwadrans po 
d bsiątej

— Mam jeszcze dość czasu 
myślała Gabrjela.

Wstała z ostrożnością, ubrała się 
nie śpiesząc, otworzyła jedno z o- 
kien i czekała

Niebo było jeszcze zachmurzone, 
a tein samem bardzo było ciemno.

Kilka gwiazd błyskało od czasi 
do czasu w przerwach między eh mu 
rami i natychm iast znikało.* W iatr 
silny poruszał gałęzie drzew, wy- 
dające jakiś odgłos melancholiczny.

Raul w liście napisał, że będzie 
w parku o w pół do dwunastej.

Gabrjela przy świetle lampki 
nr.cnej odczytała raz jeszcze bilec’k 
i schowała go do kieszeni sukni.

■— Trzeba jeszcze troehę pocze­
kać.

Zegar w Bry sur-Marnc uderzył 
w pół do jedenastej.

W iatr zachodni przyniósł odgłos 
zegara jasno i wyraźnie aż do pa­
wilonu.

W tej samej właśnie chwili po­

ciąg paryski zatrzymał się na stacji 
Nogent.

W liczbie podróżnych, którzy wv 
siedli, znajdował się pan de Chaf- 
lins.

Młody człowiek wyszedł ze dwor 
ca i skierował swe kroki na drogę, 
prowadzącą do mostu Bry.

Iść było bardzo trudno.
Potoki wody podczas burzy wv - 

złobiiy i napełniły błotnistą wodą 
szosę i boczne drogi.

Raul zmuszony był iść z nieskoń 
czonemi ostrożnościami, aby nie 
upaść i nie przyjść na schadzkę 
zmoczony po pas, g runt byl bardzo 
śliski.

Nakoniec doszedł do mostu, 
gdzie już droga była znośniejszą.

Jedenasta biła, kiedy zbliżył się 
do drogi do holowania, idącej
wzdłuż brzegu M arny z jednej stro­
ny, a z drugiej około muru granicz­
nego własności pani de Garennes.

Trawa była wysoka i droga gli­
niasta.

Młody człowiek literalnie bro 
dził w biocie.

Nakoniec przybył do drzwiczek 
parku, zmierzył wzrokiem wysokość

m uru i przekonał się, że nawet roz 
pędzając się, niepodobna jemu hę- 

'dzie dostać rękami do jego szczytu.

XL.

Raul szedł wzdłuż muru, mając 
nadzieję znaleźć miejsce, w którem 
mógłby przebyć m ur i jakoż zna 
lazł je  wkrótce.

Przewoźnicy obowiązani utrzy 
my wać drogę do holowania statków, 
złożyli przy murze kilka taczek ka 
mieni, tworzących stos wysoki bli 
sko na metr.

Pan de Cballins wszedł na te 
kamienie, wyciągnął ręce ku wierz 
chołkowi muru i zdołał uchwycić 
jego szczyt.

Rzucił naokoło siebie badawcze 
spojrzeme, starając się przejrzeć 
ciemności.

Brzegi rzeki i droga do holowa 
nia były puste zupełnie.

Wtedy, narażając się na pokale­
czenie palców i połamanie paznogc;, 
zaczepił się o wierzch muru i siłą 
pięści podniósł się.

Był on nerwowym, zręcznym i 
pełnym siły.

Od pierwszego skoku znalazł się 
siedzącym na murze i skoczył śmia­
ło do parku.

Upadł w gęstwinę, gdzie nogi 
jego wyżłobiły ślad głęboki w ro::. 
miękłym od deszczu gruncie, prze 
darł się przez krzaki, później przez 
drugą gęstwinę, pozostawiając ws?ę 
dzie za sobą ślady swego przejścia.

Nakoniec doszedł do salonu zie­

loności i -zbliżył się do drzwi, przy 
których Gabrjela miała się z nim 
połączyć.

Od tych drzwiczek prosta aleja 
prowadziła do willi.

M łodv człowiek przyszedł o kwa 
drana za wcześnie.

Nmmiał odwagi czekać n ie ru ­
chomy w miejscu schadzki.

Sęrce mu biło gwałtownie, drżał 
z gorączki, myśląc, że tak mała ty l­
ko odlegL-ść oddziela go od pawilo 
nu, w którym znajduje się jego 
ukochana.

S tarając się stłumić odgłos kro 
ków poszedł w zdłuż alei, badając 
wzrokiem ciemności i patrząc czy 
Gabrjela nie idzie na jego spotka 
nie.

Słabe światełko lampki nocnej 
dawało się spostrzegać przez ria 
wpół otwarte okno.

Raul w miarę jak się zmniejsza 
la odległość, coraz bardziej zwalniał 
kroku.

W chwili przybycia do złamanej 
kolumny, służącej za podstawę w a­
zonowi, w który poprzedniego dnia 
rzucił bilet, zatrzymał się.

I.ekki szelest, nieznaczny pru- 
wie, uderzył jego słuch.

Zwrócił oczy na drzwi paw i­
lonu.

Drzwi te otworzyły się i ukazała 
się w nich Gabrjela.

Pan de Cballins pobiegł na je j 
spotkanie.

d. c. n.
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Kongres gormKów c z a .  qq rok tysiące zaginionych
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W dniadi 16, 17 i 18 bm. w K ra 
ko wie odbywać się będzie ogólnokra 
jowy kongres górników C. Z. G. Na 
kongres ten z Zagłębia Dąbrowskie

wyjeżdża 15 delegatów z prze­
wodu clącym sekretarzem . okręgo­
wym 0 . Z. G. p. Bielnikiem na czele 
W  kongresie wezmą udział deleg-i- 
si górników: z Anglji. Czechosło­
wacji i Belgji.

 oOo-----
Krwawa m uszyca  

na  jab łon iach .
Jednych z największych wro­

gów naszych jabłoni jest krwawa
jnszyea, czyli mszyca wełnista. 
Drzewo wygląda jakby było obrzu 
sone watą. Pod tą właśnie w atą 
okrywa się mszyca, która roztarta, 
wydziela kraw czerwoną. Szkodmk 
ten przyszedł do Europy z jabłka- 
n i peiuwjańskimi, najpierw  do Ho 
lundji, stąd przerzucił się do Nie­
miec i idzie oliecnie przez Polskę, 
dosięgając lewego brzegu Wisty. 
Na odratowanie jabłoni niema spo­
sobu Wszystko co się dotąd robi, 
są to tylko półśrodki. Częściowo 
Wytępiła, a raczej złagodziła roz 
mnażanie się tej mszycy, wielka 
zima Niemcy poradzili sobie zn 
mszycą w ten sposób, że w drodze 
rozporządzenia wyciąć musiano całe 
pady i drzewo spalić na miejscu, 
feiemię z pod zarażonych drzew mu 
dano wybrać, zwapnować i usunąć 
Dopiero wówczas wolno było sadzić 
3owe drzewka.

Di) Zagłębia już się dostała 
fnszyca, która niszczy drzewa. S a ­
downicy powinni skrupulatnie obej 
rzeć swoje jabłonie, szczególnie 
wcześnie owocujące. Jabłonie zimo­
we są odporniejsze na mszycę weł­
nistą Tam gdzie już jest w sadzie 
Itodai jedna jabłoń zarażona, trzeba 
.nadzwyczajnej pielęgnacji i kon­
troli. by zaraza się nie rozszerzała. 
Drzewa zakażone należy wykopać 
i miejsce wypalić.

P  światowa szkółka drzewek o-

Niezawsze zakończenie to „happy end*.
W A ustrji widzą doskonale, kiru 

jest człowiek o nazwisku Smazal.
Toteż, gdy przed paroma d n ia­

mi prezydent A ustrji Miklas zamia 
nował owego Smazala rzeczywistym

radcą stanu, radość była powszech
na.

A ugust Smazal od la t dziewięt­
nastu stoi na czele osobliwego biu­
ra. Je s t to centrala zaginionych, ale

Pająk — zdrajca.
DETEKTYW — PRZESTĘPCA.

W jednej z wielkich kamienic 
lond> ńskich dokonano pewnej nocy 
zuchwałego włamania do sklepu ty ­
toniowego przyczem sprawcy w y­
nieśli 5 tysięcy sztuk papierosów. 
Policja zjawiła się nazajutrz na 
miejscu i rozpoczęła badanie, kto 
mógł dokonać tak wielkiej kra­
dzieży.

Nawprost okradzionego sklepu, 
przedzielone tylko sienią znajdo­
wało się mieszkanie niejakiego J a ­
mesa I.uck. Luck znaczy po angiel­
sku ..zezęście. Ten więc szczęściarz 
interesował się ogromnie robotą po­
licji i ofiarował się sam, że jej po 
może do wyśledzenia drogi, jaką 
dostali się złodzieje.

— Przedewszystkiem, znam te r 
dom, jak  moją kieszeń, panowie — 
powiedział — a powtóre, miałem 
zawsze zamiłowanie do stanu detek 
tywa. Będę więc szczęśliwy, mogąc 
przysłużyć się policji.

Zgodzono się na tę propozycję 
Jam esa Lucka i oto, już po godzinie 
oświadczył on, że wie którędy zło­
dzieje się dostali. Bezwątpiema 
wtargnęli pi’zez wysoko umieszczo­
ne parterowe okno, wychodzące na

dziedziniec. Innej drogi być nie 
mogło.

Ale fachowy detektyw, który 
przybył na miejsce przestępstwa, 
nie zgodził się z detektywem-ama- 
torem. Miał jeden argument, ale 
zato ogromnie silny. Argumentem 
tym była — pajęczyna. Na oknie, 
bowiem, przez które mieli według 
Jam esa wtargnąć złodzieje, pająk 
rozsnuł pajęczynę, James Luck je? • 
nak nie ustąpił i odpowiedział de­
tektywowi, że pająk potrafi rozsnuć 
pajęczynę nawet w ciągu godziny 
i że z pewnością tędy weszli w no­
cy złodzieje, a pajęczyna powstała 
już potem

Ten upór, z jakim Jam es usiło 
wał przeforsować swoje przypusz­
czenie, nasunął detektywowi i po 
lięji pewne podejrzenia. Zarządzo­
no rewizję u Lucka. W yniki były 
zdumiewające" w mieszkaniu jego 
znalezione owych 5 tysięcy papie 
rosów.

Luck siedzi. W plątany jest w 
pajęczynę procedury karnej.

Jeżeli w samotnej jego celi w ię­
ziennej jakiś pajączek spróbuje roz­
snuć pajęczynę los jego nie będzie 
do pozazdroszczenia.

PORT
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walczy z ligową arużyną „Ruchu* w S o s­
nowcu i w Wielkich Hajdukach.

Zaraza przenosi się z wiatrem za 
ahodniin.

Krwawa bójka
groźnego awanturnika 
z policjantem w Zawier­

ciu
Ulica 3 m aja w Zawierciu była 

widownią głośnej, omal nie tragioz 
nie zakończonej awantury, wywo­
łanej przez 25-letniego Bronisława 
P ods'adłę, (Górnośląska 57) for- 
mierza, zatrudnionego w jednej z fa 
bryk Zawiercia.

Podsiadło, znany awanturnik, 
zdemolował znajdującą się przy ul. 
3 m aja restaurację Szyi Hercberga 
i rzucił się na interwenjującego po- 
icjanfa .

Między awanturnikiem a polic­
jantem wywiązała się zaciekła wal 
ka.

W pewnej chwili pijanemu awan­
turnikowi udało się wyrwać poste 
runkowerau 7 pochwy bagnet. W al­
czących otaczał spory tłum ludzi. W 
tym momencie jednakże wszyscy 
ze zgrozy znieruchomieli.

W ostatniej chwili doskoczył do 
furjata jakiś kolejarz i złapał go za 
rękę, zapobiegając w ten sposób nie 
szczęściu.

Epilog tego widowiska rozegrał 
się wczoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu gdzie Podsiadło zasłuże­
nie uzyska! sześć miesięcy bez 
względnego więzienia.

nie przedmiotów, ale ludzi.
Gdy ktokolwiek zginie w tajem­

niczy sposób, Smazal zabiera się do 
robots’- i w większości wypm .ó y  
zwraca rodzinie zaginioną osobę., 
W ciągu la t owej pracy odnalazł 
tak, mniej więcej, koło 20 tysięcy 
ludzi. Ostatnio, zgłaszają się do nie 
go przeważnie ci, którym zginęli 
bliscy w Niemczech hitlerowskich. 
Ale bywają i zaginięcia natury, by1 
najmniej, nie politycznej.

Smazal, naprzykład, pomięta wy 
padek, kiedy zgłosili się do niego 
rodzice pewnej młodej wiedenki, 
która uciekła z domu, zostawiając 
kartkę, że zaangażowano ją  do fil - 
mu. Smazal szukał jej zapomocą ko 
mumkatów radjowych i wreszcie 
znalazł z pomocą policji amerykan 
skiej w Los Angeles. Kiedy indziej, 
także na drodze rad jo we j znalezio­
no pewnego młodzieńca, który u- 
ciekł od rodziców z W iednia; praco­
wał w Sao Paolo w Brazylji na 
tamtejszych plantacjach.

Nie wszystkie zniknięcia i p>- 
szukiwacia kończą się szybko „hap­
py endem“. Do tej pory naprzykład 
nie może Smazal wpaść na trop 
sześcioletniej dziewczynki, Stefei 
Polna, która już przed dwoma laty 
zniknęła bez śladu. Nie traci on, 
jednak nadziei, ma tę sprawę wciąż 
w ewidencji i ciągle wierzy, żo 
dziewczynka się kiedyś znajdzie.

W czasie całej swej praktyki me 
spotkał się na gruncie Europy ani 
razu z faktem porwania. Chyba, żo 
było to porwanie przez jednego i  
rodziców, którym rozwód odebrał 
dziecko.

Doświadczenie Smazala nauczy­
ło go, w jakich wypadkach ludzie 
uciekają najczęściej. Oporządził, na:, 
wet taką listę najczęściej powtarz < 
jących s'ę wypadków. Są to:

Ludzie, którzy nagle zaczynają 
wątpić w swe siły i zdolności.

Dorastający chłopcy, którzy s u 
kają swobody i przygód.

Bezrobotni, którzy szukają szcoę 
ścia gdzieindziej.

Ż my, uciekające od mężów z
kochankami.

Kierow nictw o „Ruchu" w ykorzystując 
wolny term in  od zawodów o m istrzo­
stwo ligi, zaangażowało na rewanżowe 
zawody piłkarskie, polski klub sporto­
wy „Gedanja", Gdańska.

Pierw sze spotkanie rozegra KS. „Ce 
dan ja" w- sobotę, n ia  16 bm. z ligową 
drużyną Ruchu n a  boisku STS „TJnja“ 
w Sosnowcu.

Zawody te odbędą się o godzinie 16.
Sym patycy z Zagłębia m ogą otrzy­

m ać ulgowe b ile ty  w stępu dziś na stad 
jonie STS. „U nji“.

D rugie swe spotkanie stoczy KS. 
„G edanja" Gdańsk ponownie * ligow ą 
drużyną R uchu w niedzielę dn ia  17 
bm. w W ielkich H ajdukach  o godzinie

16. Mecze K S. „G edanji" na terca ie  So 
snowca i Ś ląska budzą zrozum iałe za 
interesow anie, gdyż drużyna „Gedanji" 
zjeżdża w swym najsiln iejszym  sk ła­
dzie ligowym.

Po przeprow adzeniu zm iany dotych 
czasowego system u w p ilkars tw k  na 
teren ie  Gdańska, wcielono KS. ,Geda 
n ję" do wyższej ligi, tak  zwanej „Gau 
L iga", w której to mieszczą się czołowe 
drużyny footbalowe okręgu, przyczem 
m istrzowie tejże lig i b iorą udział w roz 
gryw kach o m istrzostw o Niemiec. D ru 
żyna R uchu do powyższych zawodów 
w ystąpi w swym najsiln iejszym  sk ła­
dzie .wzmocniona graczem B adurą oraz 
Peterkiem .

PRÓBY DO POS. W ZAGŁĘBIU.
W  Będzinie odbyło się ze. ran ie

przewodniczących gm innych kom isyj 
PW . i FW . oraz referentów  wychowa, 
nia fizycznego poszczególnych ośrod­
ków.

Zebraniu  przewodniczył w icestaro- 
sta Izydorczyk. Przewodniczący gm in­
nych kom isji sk ładali spraw ozdanie z 
działalności ośrodków PW . i W P  w br.

P róby do POS. przeprowadzone b ę ­
dą do listopada. N a zebraniu  między in 
nymi obecny byl pow. kom. PW . i W F. 
por. Nowakowski.

t r ó -tm ecz  l e k k o a t l e t y c z n y .
W CZELADZI.

W dniu 24 bm. na boisku Iow. „Sa 
tu rn "  odbędzie się trójm ecz lek atletycz 
ny pomiędzy strzeleckim  KS. „Strza­
ła" Sosnowiec, „Sokołem" Siem ianowic 
kim a „Sokołem" czeladzkim.

HUMOR.

P oraź pierw szy w Czeladzi odbędą 
się zawody lekkoatletyczne sekcyj ko­
biecych wyżej wym ienionych organiza 
cyj.

BIEG SOKOLI W GRODftU.
W  niedzielę w Grodźcu odbędzie się 

bieg na przełaj na trasie  3.500 ratr. o 
drużynowe m istrzostw o okręgu  ^oko­
lą".

W  biegu tym  s ta r tu je  5 drużyn za- 
głębiowskich po 6 zawodników

Zwycięzcą nagrody przechodniej 
w ciągu dwuch ostatn ich  la t był „So­
kół" Czeladź.

W  tym  sam ym  dniu  odbędzie się 
bieg kolarski na trasie  50 kim.

RAPID — CRACOVIA 6:9 (1:9).
W  W iedniu odbył się onegdaj m ię­

dzynarodow y mocz p iłkarsk i R ap id  — 
Cracovia (Kraków).

Oracovia odniosła dotkliw ą porażkę 
w stosunku 6:0.

W knajpce, przy kufelku piwa spo 
ty k a ją  się dw aj znajomi.

— Serwus, panie K ropeczka— Sły­
szałem, że pan  otrzym ał posadę.. Za 
dowolony p a n t

— Bardzo.
— Ma pan samodzielne stanow iskot
— Oczywiście.. N ik t się do m nie nie 

w trąca. Mogę do biuna przy jść kiedy 
chcę — przed godziną ósmą zrana — i 
wyjść kiedy chcę — po godzinie 9 wie 
czorem.

*  *  *

Moniek jest synem buchaltera- M o . 
niek doskonale o rjen tu je  się we wszy­
stkich kom plikacjach życia prac wni-
czogo.

W czoraj, Moniek stłuk ł w szkole szy 
hę. Nauczyciel za karę, kazał m u  zo­
stać w klasie na całą godzinę po lek ­
cjach.

Moniek wraca do domu.
  Dlaczego wra,casz ze szkoły tak

późno? — p y ta  m atka.
— Bo m iałem  dziś jedną godzinę nad 

liczbową.... — odpowiada syn' buchal­
tera.

*  *  *

L ekcja geografii w szkole powszech 
nej. Nauczyciel zw raca się do jednego 
\  uczniów.

— Co wiesz o S y cy ljit — pyta  n au ­
czyciel.

— N a S ycylji urodził się Napoleon...
— Dobrze... A czem się tru d n ią  mie

szkańcy te j wyspyT
— Przew ażnie trzęsieniem  ziemi.
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BÓL GŁOWY
MIGREN ĘN E W R A L G J Ę

BÓLE ZĘBÓW.
O R Y P S ,  P R Z E Z I Ę B I E N I A

B Ó L E IARTR ETYCZNE,
STAW OW E, KO STNE i T.P.

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI
TABLETEK.

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

t  z,KQGUTKIEM"

DROBNA 
OGŁOSZENIA

w
„Expresis Zagłębia ’

m i ją zawsze 
niezawodny skute*.

Nauka I wychowanie. 

ZYSKUJESZ zawód

BUCHALTERA
HANDLOWCA

kończąc koedukacyjna

KURSY HANDLOWE
M. Kołaczkowskiego w Będzinie, Są- 
ezewska 25. Zapisy codziennie.

~PO SA DY  i PRACE

POTRZEBNY pomocnik fryzjerski za 
raz na stałe Sosnowiec, Nowopogońska
Nr. 27._______________________________
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski od 
zarań  Zakład fryzjerski „Hygjena“ Mo 
drzejew, Rynek.

m L O K A L E

I  KI. prywatna koedukatyjoa szkoła powszechna i
Z O F JI F IU P C Z Y tiS K IE J  przy ul. Wiejskiej J6(
Z a p isy  do p ierw szych  4-ch od d zia łów  i p rzedszkola  przyjm uje s ię  co ­
dzien n ie  od god zin y  15 — 18. D o przedszkola przyjm uje się  dziec i od lat 3-ch 

FRANCUSKI RYTMIKA.
 :_ i   — n C eny p r z y stę p n e . ----------  „ , ,,-a

WSZYSTKIE ZDROJE MINERALNE W I0 M I

DIETKI MUWJACE MaG.KL AWIl
ARTIF..VKHX ec»RLiBAD,Kmif«EN.

E M l W l l D U N O E N . B I L I l T

E C N I E Z N A C Z N I E  Z N i Z O N e

Kr. Km. 1940/3.) r.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbrowie - Górniczej, I-go rewiru Sie 

fan Alehimowicz, mający swą kaucelarję, w Dąbrowie - Górniczej, przy ul. 
Narutowicza 23 na zasadzie przep. ort. 1141 U. P. C. obwieszcza, że osada 
włościańska, Nr. tabeli likwidacyjnej 4 w Gołonogu,, gminy Olkusko - Sie 
wierskiej, pow. będzińskiego, woj. kieleckiego położona, w jednej połowie 
własność M arjanna z Cesaraów Sze.epkowej żony Marcelego a w drugiej 
spadkobierców po Tomaszu ?zczepeć, w drodze działu zostanie sprzedana z 
publicznej licytacji.

Wyżej wymieniona osada zostanie sprzedana w całości za sumę wywo 
ławezą 22.950 zł. prócz domu murowanego czynszowego, stanowiącego wła­
sność Marcelego i M arjanny małż. Szezepka.

L icytacja odbędzie się w sali Sądu Okręgowego w Sosnowcu w dn. 1 
grudnia 1933 r. o godzinie 10 rano.

Osoby zamierzające wziąć udział w licytacji winni złożyć prowadzą­
cemu, sprzedaż Komornikowi wadium w sumie 1/10 części sumy szacunku 
wej, oraz dowody posiadania obywatelstwa Polskiego i dowody prawa 
nabywania gruntów włościańskich.

K o m o r n i k  Sądowy 
STEFAN ALCHIMOWICZ.

mm

Kina-Teatr

palace

O d 14- n o  I d n i  n a s t ę p n e  •

K I S M E T
(OFIARY PRZEZNACZENIA)

Dram at w sch od n i Z L o r e t t ą  J o u n g  w  roli głów nej.

W krótce: C złow iek  - lew  
w film ie S y n  dżungli

DUŻY lokal sklepowy z piwnicą, na .a 
jąey się na skład w pobliżu stacji So­
snowiec Południowy do wynajęcia za- 
raz. Wiadomość: Jagiellońska, dózor
ca wskaże.____________ ' _________ _
POKOJ umeblowany do wynajęcia. Ile 
kerta 6-telefon 4.90.

KUPNO I SPRZEDAŻ

SK LEP kolonjalno spożywczy' głów­
na ulica bardzo tanio sprzedam. Wia 
domość „Expres“ Dąbrowa.

K I N O

Z A G Ł Ę B IE
d a w n ie j 

O n o -T e a ir  „ U d z ia ło w y ”

D Z IŚ

Małżeństwo dla opinji
W rolach  głów nych C o n s t a n c e  B e n n e t  i J o e l  Mc C r e a

Nadprogram  na scen ie
Z nakom ity  Jasnow idz i T e lep ata

B en  -  M\ w  | e g o  m e d j u m  T a m a r y

Ceny biletów od 25 groszy.

JEDYNY PRZYJACIEL 
KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI H 

T O  O R Y G I N A L N E  *1

O M
Marynaty

konserwują tylko octy Spiessa 
Posiadamy stale na składzie ocet stolo 
wy, oraz ocet winny stołowy, sprze­
daż wyłącznie w Składzie Aptecznym
M. Jagiełłowicza 3.go M aja 7._______
FO R TEFJ AN krótki’ Scbrodera, pięk­
ny en. prawie nowy okazyjnie sprzp 
dam. Oferty o Expresu pod „Porte. 
p ją a fPjąa
UR2tZADZENIE sklepowe sprzed sm. 
Sosnowiec, prez. Mościckiego 11. Ci- 
kierma.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze z* 1 wyru.

EUGENJUSZ GRUSZKA w Wojkowi 
• ach Komornych zgubił portfel, książ. 
kę wojskową wydaną przez P. K. U. Sn 
snowier .wyciąg z ksiąg ludnośei, me 
tryką urodzenia, dowód osobisty, 10 
sztuk fotografii i inne zaświadczenia, 
które unieważnia, a łaskawego znalaz­
cę prosi >> zwrot za wynagrodzeniem.
Czeladź Bytomska 9._____ __________ _
ZAGINĘŁA k arta  bezrobocia wydana 
w Będzinie zwrócić pod adresem Fryd- 
ler Berek. Będzin Potockiego 3 za wy.
nagrodzeniem._______________________
H lL E L  ROPSZYC zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. So 
snow'eo Łaskawy znalazca raczy zw.-ó 
cić za wynagrodzeniem. Będzin, Zam­
kow i 15._____________ ____________
JA N  MENDHEK zgubił książeczkę 
P. K. U. Miechów, którą  unieważnia. 
SALA ORBACH zgubiła dowód" oso 
bisty, wydany przez Starostwo Bę­
dzińskie.    _ _ _
PASIKOWSKA TEOFILA zgubiła 
dowód osobisty, wydany przez Sta­
rostwo w Sieradzu.
BBST"
■EL R óżne

§
W CZASIE tragicznego wypadku na 
-irzejeździe kolejowym obok fabryki 
śzena lub też w drodze do szpitala. 
ew. w szpitalu zginęły z ubrania ś. p. 
mojego syna, pęczek kluczyków, sa 
kiewka z m ałą kwotą pieniędzy, spin 
ki od koszuli, i pierścionek .łoty bez­
cenna pam iątka rodzinna. Uczciwemu 
znalazcy zwrócę dziesięciokrotną war 
tość każdego przedmiotu. R ów nież, 
byłbym niezmiernie wdzięcznym, gąy 
by ktoś z naocznych świadków mogt 
mi opowiedzieć okoliczności tragiczne 
go wypadku. Jan  Duda, Sosnowiec,
D ęb liń sk a  7 (Ia tro lig a to rn ia ) .__________
W DNIU 15 sierpnia urządzono kWl • 
się uliczną przez straż ochotniczą w 
Mrzygłódee., zebrano 9 zł. 27 gr. 
LECZNICA chorób wenerycznych Ł 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a
Wizyta 5 zł. _____   -
W DNIU 8 m aja 1933 r. zos'a.1 skra­
dziony oryginał 4 proc. pożyczki in­
westycyjnej Nr. 6827—2, który się unie 
ważnia. Jnn Kuzior.______  |

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ  
HANDLU!

W ydawca: H ebna Monsiorskju Druk. Exores Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna L tel. 4-94. Redaktor odp.: Józef Oskóbki

. Na wielu linjach kolejowych na Zachodzie Europy używane ją  
wagony motorowe (torpedy), mogące rozwijać bardzo dużą szybkość. 
Tego rodzaju wagony zostają wprowadzone i u nas, a mianowicie na 
łinji Kraków — Zakopane.

W Hi szpan ji, w prowincji Walencji odbyły się manewry wojsko 
we. Na ilustracji widzimy prezydenta Zamorę, który przygląda się ma 
newrom przez podwójną lunetę.


